OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. y 78 osób . 6) 
xafrutych w fiofelu Y 
| Brno, 29 sierpnia, ^ 

W. południowo-morawskiem miescie 
Pisek, panuje ogólne wzburzenie z powo 
du zaszłego tam wczoraj masowego za- 
trucia. 

W. jednym z miejscowych hoteli po 
spożyciu obiadu u 78 osób stwierdzono 
objawy zatrucia, — (Władze zarekwiro- 
wały wszystkie zapasy żywnościowe ho- 
telu i wszczęły ostre dochodzenia. Zacho 
dzi podejrzenie, że chodzi tu o akt zem- 
sty na osobie właściciela hotelu, “który 
przez ten wypadek ponosi wielkie straty. 
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KRWAWA NOC w PALESTYNIE 


Sudność żydomsfa gromadzi się u podnóża góry Jarmel 
Podezas demonsiracji amitycen$ielsisich 


Rok VIL 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 29 SIERPNIA 1929 ROKU. | 


we Lwowie rannych zosiało 15 osób 


Kafr, 29 sierpnia. 
W dzielnicy sefardyjskiej w Haitie, 
która znajduje się w pobliżu stacji kole= 
jowej doszło do krwawych starć, Po obu 
stronach jest wielu zabitych i rannych. 
Dokładna liczba giiar dotychczas nie- 
ustalona, Angielskie okręty woenne o- 
strzeliwują Haiię z obydwu stron zatoki, 
Do Jerozolimy sprowadzono wielu 
rannych z Hebronu. Straszliwie pokale- 
czeni wywierają wstrząsające wrażenie, 
te" 
Kair, 29 sierpnia. 
się nepal. ma Galida W Tybet. 
esroel zosta a x 
dzie spokojnie, d Pi pti 
isi 


Jerozolima, 29 sierpnia. 
W całej Palestynie panuje w dal- 
szym ciągu 


NASTRÓJ TRWOGI. 


Z miejscowości, w których ludność 
żydowska stanowi mniejszość, <iagną 
masy ludności, aby skoncentrować się 
w kilku ważniejszych punktach celem 
łatwiejszej obrony przed atakami arab- 
skiemi. 


Kolonia żydowska w Halitie opuściła 
gremjalnie swe domy į udała sie do Ha 
dor Akamul, gdzie żydzi gromadzą się 
w wielkich masach 


U STÓP PODNÓŻA GÓRY KARMEL. 
Sytuacja w Palestynie ulezła pew- 


Strzały do premjera 
bułgarskiego 


Wiedeń, 29 sierpnia. 

[Według doniesień z Sofii, między 
Euxinogradem a Varaną zderzył się z 
wiejskim drabiniastym wozem automobil 
w którym znajdował się premier bułgar- 
ski, Liapczew, 

Wieśniak, poirytowany zderzeniem, 
dobył rewolweru i dał kilka strzałów w 
kierunku Liapczewa, nie wiedząc zupeł- 
nie o tem, że jest to premjer. Strzały na 
szczęście chybiły. 

Kiedy szofer oznajmił wieśniakowi, że 
strzelał do premjera, chciał on ratować 
się ucieczką, został jednak przychwyco- 
ny przez policję. Na osobistą interwencję 
premjera, wypuszczono go na wolną sto- 
pe. 


EEA O S AT ae i aee an D aan 
Siraszliwy wybuch w fabryce dynamitu pod Hamburgiem 


nej poprawie, dzięki interwencii napły- 
wającego wojska angielskiego. Mimo to 
walki Żydów z Arabami wybuchają ie- 
Szcze raz poraz. Wczoraj znowi dosz- 
ło do starć ; 


W JEROZOLIMIE, HAIFFIE I TAFFIE. 


W okolicach Ramleh i Halffv zaczę- 
ły się gromadzić większe oddziały arab 
skie, które Anglicy zaczeli ostrzeliwać 
z samołotów i z pancernika Basham. 

Na granicy Transjordanii odparto a- 
tak Arabów pod Bethalpha, W s:»rclu 
został ciężko ranny jeden z oficerów po 
licji angielskiej. 

Nowy Jork,. 29: sierpnia. . 

Prezydent Hoover oświadczył, , że 
rząd Stańów Zjednoczonych interesuje 
się żywo wypadkami w Palestvnie ze 


względu na bezpieczeństwo obywateli 


amerykańskich y pta 
Wsprawie wydarzeń palestyńskich 
interwenjowała DELEGACJA ŻYMOW 
SKA U PREZYDENTA HOOVERA, 
Stimsona i ambasadora angielskiego. 


b. Prezydemni Mościcki 
zaproszony do Ameryki na odsłonię- 
cie pomnika $ułaskieśo 


Z Warszawy donosza: 

Wczoraj w południe zgłosiła. się: na 
Zamek delegacja polskiego komitetu bu 
dowy pomnika Pułaskiego w Ameryce 
w osobach dyrektora banku i właś cicie 
la stalowni w Chicago p. Wabiszewskie 
go i dr. Strużaka. 


Delegaci ci, otrzymawszy audjencję 
wreczvli p. Prezydentowi ozdobną te- 
kę zawierającą dokumenty dotyczące 
budowy pomnika, orędzie prezydenta 
Hoovera do narodu amerykańsk'ego, ra 
wołujące do uczczenia wielkiego Pola- 
ka, wizerunek pomnika, którv wznoszo 
ny jest kosztem 350.000 dolarów, wre- 
szcie pismo komitetu zapraszając Prezy 
denta Rzeczypospolitej do Amervki va 
uroczystości odsłonięcia pomnika. 


Pan Prezydent podziękował delega- 
cji za zaproszenie, szczegółowo ihformu 
jąc się o budowie pomnika i obiecując 
swe poparcie szlachetnej imprezie roda 
ków amerykańskich. co zaś do wyjazdu 
swego do Ameryki, nie dał pozytvwnej 
odpowiedzi, wyjazd bowiem Głowy Pań 


Demonstracje 


me Lwowie 
Lwów, -29 sierpnia.. 

Wczoraj wieczorem zdarzyły się tu*krwa 
we zajścia uliczne z powodu demonstra- 
cji żydowskich. 

Po nabożeństwie w głównej świątyni 
przy ul Żółkiewskiego za poległych w 
Palestynie tłum Żydów, liczący . ponad 


1000 osób, wyruszył w stronę ul. Asnyka | 


śdałe mieści się konsułat angielski. 


sjonistómw dia 


stwa zagranicę musiałby, być poprzedzo 
ny zwykłymi w takich raząch formalno 
ściami dyplomatycznemi. 


cu akademików żydowskich ruszył po- 
chód do miasta, usiłując przedostać się 
pod konsulat angielski, Tłum, który po 
drodze urósł do 2000 osób, został zatrzy 
many przęz kordon policji na Placu Marja 
ckim i wyparty do ulicy Żółkiewskiego, 
Mimo to część demonstrantów zdołała 
się przedostać na ul. Asnyka, gdzie na 
czas przybył pluton policji i nie dopuścił 
do maniiestacji przed konsulatem. 
K ex 

W E 

Łódź, 29 sierpnia. 


i 


nia. 2: 

Naoczny świadek krwawych zajść 
palestyńskich stwierdza, że sytuacja w 
Palestynie jest niezwykle tragiczna i Że 
do uspokojenia bardzo jeszcze daleko. 

P. Gwireman opowiada, że w po- 


gromach na żydów biorą udział 80-letni 
tłam | arabowie odznaczający 
łkrwiożerczością niż ich młodzi synowie. 


się niemniejszą 


amie 
Solski 


Z Wąrszawy. donoszą: , 

W imieniu egzekutywy sjonistycznej 
w Wąrszawie zjawił się wczoraj w MSZ. 
poseł Farbstein: i złożywszy wizytę dyr. 
dep. Łukasiewiczowi, zastępującemu nie 
obecnego min. Zaleskiego, podziękowa! 
rządowi polskiemu za skuteczną inter- 
wencję generalnego konsula Rzplitej w 
Palestynie „p. Zbyszewskiego. 


EE SEA MIAGZZT AZS PKC E 
Krwawa bójka rodzinna w kodzi 


Wolkowicz żonę chciał „oddać rodzi- 
com, rzeczy — nie 


Łódź, 29 sierpnia. 

Przy ulicy Zgierskiej nr. 78 zamieszki 
wał 66-letni tkacz. Majer  Ragogórski 
wraz z żoną, synem i 17-letnią córką Baj 
lą, Przed rokiem Bajla zawarła znajo- 
mość z 18-letnim czeladnikiem. szewc- 
kim Szaelem Wołkowiczem, zamieszka- 
fym przy ulicy Marysińskiej nr, 33. ' 

Młodzi ludzie przypadli sobie do.gu- 
stu i nie namyślając się.zbyt "długo /oś- 
wiadczyli rodzicom Bajli, że postanowili 
pobrać się. Rodzice byli przeciwni temu 
|'riek zard ze względu na młodóciany 


| wiek zarówno córki ich jak i jej wybrane 


go. Lecz młodzi tak długo molestowali ro 


Każdej chwili może wylecieć w powiefrze fabryka prochu 


Berlin, 29 sierpnia. 

Wczoraj po południu nastąpiła taje- 
mnicza eksplozją w fabryce * dynamitu, 
mieszczącej się w osadzie fabrycznej 
Geestwacht pod Hamburgiem. 

Ponieważ skutkiem wybuchu zerwa- 
ne zostały wszystkie połączenia telefo- 
niczne i telegraficzne z tą osadą, brak 
szczegółowych informacji o powodach i 
przebiegu tej katastrofy. 

Na razie wiadomo tylko tyle, że wy- 
buch nastąpił w oddziale, fabrykującym 
nitroglicerynę i że spowodowany został 


przez jakiś pożar. Nieznana jest również 
ostateczna liczba ofiar — wiadomo tyl- 
ko, że skutkiem eksplozji zginęło 2 ro- 
botników, a kilkunastu odniosło ciężkie 
rany. 

Wszelkie wysiłki fabrycznej straży 
ogniowej, aby zlokalizować 'pożar i nie 
dopuścić go na inne pawilony, w któ- 
rych były materjały eksplodujące, nie 


powiodły się. Wobec tego wyruszyła” z, 
pomocą straż z Hamburga, żaopatrzona: 


Grozi poważne- niebezpieczeństwo, 
gdyż dokoła płonącego budynku znajdu- 
ją.się materiały "wybuchowe, skutkiem 
czego mogą każdej chwili nastąpić nowe 
eksplozje. Grozę sytuacji powiększa je- 
szcze fakt, że w pobliżu znajduje się fa- 
bryka prochu Diineberg: 

Mieszkańcy” osady! Geestwacht, liczą 
cej około 6 tys. głów,*w panicznym stra 
chu opuścili swe: domostwa. 

Wiytężona akcja. ratownicza, aby u- 


w maski gazowe i specjalne aparaty do |sunąć materiały palne z pobliża: pożaru, 


gaszenia ognia błotem. 


trwa nadal bez przerwy, 


dziców, aż ci wyrazili wreszcie swą zgo- 
de. 
' Stary Radosórski urządził swemu 
przyszłemu zięciomi warsztat Szewcki, 
młodzi ludzie pobrali się i zamieszkali 
przy ulicy Marysińskiej 33. 

Już w kilka miesięcy po ślubie zaczę 
ły się między małżeństwem niesnaski i 
sprzeczki,.powstające z bardzo nikłych 
powodów. Okazało się, że Wołkowicz 
jest bardzo wojowniczego usposobienia, 
co żona jego częsty odczuwała na swej 
skórze, 

W rezultacie rodzice Bajli postanowi 
li zabrać ją od męża. W tym celu stary 
Radogórski udał się wraz z synem swym 
Abramem do mieszkania Wołkowicza i 
każąc córce zabrać swe rzeczy chciał o- 
debrać /Wołkowiczowi również wniesio- 
ne przez córkę wiano w postaci urządze- 
nia warsztatu szewckiego. 

Wołkowicz nie miał nic przeciwko 
zabraniu przez Radogórskiego żony, lecz 
nie chciał nawet słyszeć o oddaniu urzą 
dzenia warsztatu. Od słowa do słowa, wy 
nikła sprzeczka, która po kilku chwiłach 
zamieniła się w bójkę. W rezultacie Woł 
kowicz otrzymał od Radogórskiego sen 
jora dwie rany cięte lewego przedramie- 
nia, zaś od juniora ranę tłuczoną głowy, 
Zdążył on jednak. w międzyczasie zadać 
kilka ran tłuczonych głowy między ojca i 
syn 


a. 
Cała rodzina została opatrzona w 2 
komisarjacie P.P. 


ż mzPREsSz 


Nowy nos : za 2200 zk. 


Sięfine uszy kosztuią wiecej. bo 3600 złotych 
Lekarz-specjalista może każdemu człowiekowi 


w ciągu krótkiego czasu zmienić twarz : 


Przez bardzo długi czas sztuka u- | kształty. Nie czułem żadnego śladu bó-j z męźczyzu. Przychodzą . ami z z prośbą 
szanią twarzy byla raczej pogardza | lu. 


das kultem, dopiero w ciągu kilku lat 
ostatnich stała się ona niemal samodziel- 
nym przemysłem, wciągnąwszy: do swe 
go rydwanu w charakterze doradców 
najwybitniejszych lekarzy i uczonych. 
Dziś ten dziwny przemysł obraca po- 
wara kapitał 
ud 

Od czasu, gdy piękność można do 
pewnego stopnia pów za ao yi 
nie narażając się na niebezpieczne 
racje, t gdy wielu bardzo POFAM. Phi 
churgów zajmuje sę tem tylko, by u- 
piększyć każdego, kto tego potrzebuje, 
i jednocześnie może sobie na to pozw>- 


lić, od tego czasu tak zwane salony plęk | 
roei są wprost oblegane przez klijen- | 


Za dokonywane tam operacie płacą 
pacjenci olbrzymie sumy, chociaż częse 
to „operacje“ te trwają zaledwie kilka 
minut, Podczas gdy dawniej nicliczn 
tylko jednostki ważyły się na taką o0- 
orację, wymagającą w pewnym stop- 
niu postawienia wszystkiego na jedną 
kartę, — dziś w salonach chirurzów u- 
piększając a GA staja ludzię pły} obojga 
ł bez ró 

Mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi, 
ba, nawet dzieci przychodzą do tych sa 
lonów, których hasłem jest: „Pańska 
twarz—to mój majątek", A ceny, któ- 
re trzeba płacić za operacje, wcale nie 
są dostępne dla każdej kieszeni. Spucja- 
liści z tej dziedziny maja już ustat>ną 
taksę, która o nieznacznych wa- 
hań i to raczej ln plus, a nie In minus 

Cennik taki głosi między innvml, że 


nowy nos otrzymać można za 50 funłów. 


szterlingów (przeszło 2200 złotych). Ca 
ła operacja w tym wypadku trwa zaled 
wie é minut, Taki wiec chirurg 
zarabia na minutę 220 złotych. słusznie 
więc może mówić o sobie, że iest jed- 
nym Z najlepiej opłacanych ludzi na 
świecie. 

Kto pragnie mieć piękne uszy, płaci| 
za oba 80 funtów (3600 złotych), cena | 
zaś usunięcia szpecącego tłuszczu pod 


brodą (drugiego podbródka) wynosi ty= 


leż, co upiększenie nosa. Takaź 
płaci ten, kto pragnie usuniecia 
rzych łapek* — zmarszczek koło poi 
— powiększenie lub zi 

Można też za dobrą kj zrobić wargi 
grubszę czy też cieńsze. ©. ~ 


une 


W tych warunkach EK „odb. 


dowa“ twarzy wyniosłaby około 250 
funtów szterlingów, lekarze zwarantują, 


że wszystko odbywa się bez bólu, ope- | 


racja zaś nie pozostawia po sobie naj 
mniejszej nawet zmarszczki. . 

To też lekarz - specjalista może w 
ciągu krótkiego czasu zupełnie zmienić 
twarz, potrafi on na życzenie pacjenta 
usunąć z jego twarzy rysy, które nie 
podobają mu się, lub też zastapić je $ id- 
nymi, 

i Zgłaszający się pacjenci sa bardzo 

różni, tyle mają wspólnego: jednak, że 
wszyscy chcą być piękni i w dodatku 
za tanie pieniądze. Rozmawiają oni z le 
karzem w ten sposób, jakgdyby to od 
niego zależało zbawienie ich duszy, lecz 
targują się o każdy grosz. 


Fachowt lekarze sami sa Zazie, 
że ich sztuka tak szybko stała się nad- 
zwwczaj popularna. Przypisują oni to’ zja 
wisko temu głównie, żę kino bardzo się 


przyczyniło do rozwinięcia zmysłu pięk |- 


ności, Nie bez znaczenia zreszta jest i 
ta jeszcze okoliczność, że wszvscy są 
przeświadczeni o tym, iż poknijć jest 
dz’ tak łatwa do zdobvcia. 


Naogół pacjenci są z wyników tego 
leczenia bardzo zadowoleni, wprost nie. 
mogą się nachwalić zrzczności i dosko- 
nałości lekarzy. Pewien młodz'an, który 
miał nos jak kartofel, dumny jest Hac- 
nie z nosa upiększónego ! woła: „Cała 
operacja trwała zaledwie 10 minut, zara 
rożono mi nos eterem, chirurg popraco- 
wał przy nim igłą, i nożem, a po dztesię 


em i daje pracę tysiącom | ścia. 


„kie | 


Młode panny które dziękt operacji 


posładały piękne noski, starsze niewias= 
ty, posiadające teraz cerę podlotków, 
panowie, którzy pozbyli się „kurzych 
łapek” w sali operacyjnej — wszyscy 
önt opati file posiadają sie ze SzęZzę- 

Są łednak zakłady „upiększające 
których klijentela składa się wyłącznie 


a naciągnięcie mu pomarszczonei skóry 
twarzy lub też poprawienie odstających 
USZU. 

Ten gwałtowny rozwój techniki u- 
piększania wywołuje już zreszta w Lon 


dynie pewną reakcję. Zaczynaja tam gło 


sić hasło powrotu do naturv. 
Ciekawa rzecz, kto w tej sprawie 
weźmie górę. 
EET PECET 


Wielkoludy Ë pigmeje| ` 


my na miedostepnych szczytach Tybetu — 


Siki—Sikhi pobratymcy kurumbómw — 
wieść okazała się rety osa ci > razie ludzie W Karfovych Varach (Kalrsbadzje od- 
Ga > 


Helena Blawatska, słynna teozofka, 
nazywana „Współczesną kapłanką Izy- 
dy“, która przez długi czas przebywała 
elw Indjach, śniormowała w jednem ze 
€ | swoich dzieł o odkryciu w Tybecie w 
górach Nirgilijskich dwu tajemniczych 
plemion Todów i Kurumbów, z których 
pierwst w przeciwstawieniu do karłów 
Kurumbów odznaczał! się niepospolitym 
wzrostem. 

„O olbrzymach tych i karłach, obda- 
rzonych nadzwyczajnemi właściwościa- 
mi duchowemńi — u Kurumbów ujemne- 
mi, u Todów dodatniemi raczej. — pisa- 


liśmy w swoim czasie, podajac wiązan= 


kę faktów, świadczących o tajemniczej 


mocy Todów i ich niezwykłym kulcie 


religijnym, oraz 0 piekielnej złośliwości 
karłowatych Kurumbów, których mag- 
netyczny wzrok nietylko obezwładnia 
ptaki na wzór hypnotyzujących źrenic 
węża, ale ludziom, czyniącym im 


krzywdę, przynosi nieszczęście, a na-|. 


wet śmierć od zagadkowej. niędającej 
się przez medycynę określi é choroby. 
-Dzdsiaj, po kilkudziesięciu latach, któ 


re upłyngły od tego odkrycia. notowa-. 


nego po raz pierwszy przez Bławatską, 


Tybetu nowe wieści 0. egzystencji 


n 
Mamaia. dziwnych wielkoludów. ae | 
a - 


szkujących trudny do przebycia 
cuch gôr, przedmurze wielkiego oi 
tu Kinczindżinga. 


celach | 
naukowych w owe niedostępne okolice. 
, "Farmer wraz 'z krajowcami, zapuścił 


tej chwili- -zaginął po nim wszelki ślad. 


kanina porwać musieli M'gułowie, czy- 
1i, jak ich nazywają, zabobonni krajow- 
y „Ludzie śniegu”. 

Mają to być olbrzymi, 0 wżtoście 3 
do 4 metrów dzicy i okrutni. Mieisce ich 


W. myśl legendy, jest ich niewielu i 
żyją pojedyńczo, błąkając się wśród gór 
skich szczytów. Legenda- ta. na pozór 
całkowicie fantastyczna, posiada jednak 
pewne cechy prawdopodobiństwa. Oto 
napr. ostatnia wyprawa na Everst, od 
nalazła na śniegu. ślady stóp ludzkich 
niezwykłej wielkości. 

- Wiarę swoją w „Ludzi. śtiegu" kra- 
łowcy” «-iększają na rozmaity swoisty 
sposób, ale samo przypuszczenie ich eg 
zystencji nię jest zupełnie bezpodstaw- 
ne. 

Prawdą przecież okazała sie egzy= 
steńcja plemienia pigmejów Akka - Ne- 


w Kongo, chociaż pierwsza wieść o nich 
podana przez Pawła du Chaillu. okrzyk 
nieta została przez świat naukowy jā- 
ko wierutne kłamstwo. 

Dopiero później, w r. 1870. zbadał 
ich ponownie Jerz August Schwein- 
furth. założyciel „Instytutu egipskiego“ 
w Kairze į opisał pod nazwą plemiena 
Aka, zwanego przez swych sasiadów 
„Tiki - Tiki. 

Przeciętny wzrost takiego karła wy- 


ciu minutach nos mój przybrał obecne Inosi wierej, a 135 centym Kilku z 


dochodzą nas znowu z tajemniczej kral- 


Wieść ta związana jest ściśle Zi talem | 
niczem zniknięciem Edgara Farmera, a- 
st, | merykanina, który udał sie w ` 


się w góry, gdzie założył 4 stacie, po- 
czem sam jeden wyruszył wyżej i od]: 


zamieszkania, to niedostępne wysokości: 


położone na 4 — 7 tysiącach metrów. 


Fit przyczem wytwarzają 
grillos w sestych puszczach Aruvimii | d 


Wyszydzona 


m A 


Zmwuycięsca turnie- 
ju szachoncgo 


bywa się od kilku tygodni międzynaro- 


nich przywieziono w r. 1874 do Europy | dowy turniej szachowy, w którym o pal 


i mierzył oni więcej ponad metr. 


pter wszeństwa walczyli nafłepsj sza- 


Maleńkie to plemię koczownicze, któ chłści śwłata. Mistrzostwo zdobył Niem- 


rero przedstawiciele raczej do małp są 
podobni, niż do ludzi, zamieszkuje lasy 
dziewicze Konga Belgijskiego. Akowie 
żyją z polowania i przejawiają tu niepos | 
politą zręczność i odwagę. Nie cofają | 
się przed tak wielką zwierzyna, jak sło 


cowicz, który wysunął sie o 15 punk- 
tów przed Capablankę j o 14 i pół punk- 
ta przed Spielmana, 


„Koniec podróży” 


nie, co czyni ich podobnymi do ich 4 największa sensacja teatralna 


bratymców azjatyckich Kurumbów, 


pisanych przez Bławatska. 


Ulttbioną ich bronią jest łuk z zatru- 
temi strzałami, z którym stają do walki 
z takim olbrzymem, jak pyton. miażdżą 


w Paryżu 


„Theatre Albert“ w Parvżu wysta- 
wia obecnie z ogromnem powodzeniem 
dramat wojenny p. t. 


PA! 


on ży”, 
cym z łatwością w swych mocarnych 0-1 którego autorem jest, jak fama głosi, nie 


plotach bawołu. =. 
Mieszkaniem ich są małe chatki z 


znany dotychczas literat R, C. Scheriff. 
Był on dotychczas małym urzędni= 


„ | kopulistym dachem. przynominatące, u- |kjem i nagle po spisaniu w formie dra- 


le, nstaw:one w koło, pośrodku którego matycznej swych przeżyć wojennych, 
znajduje się wspólna dlą całego plemie- stał się 


mia kuchnia. 


„Tiki — Fiki“ mają-u swych. sasladów 


znanym autorem. 
'Przeżycia te przypominają powieść 


sławę zaiadłych i zdradzieckich .wro- Remarque p. t. „Na zachodzie nic nowe- 


gów, z któremi lepiej nie zaczunać, zdyż.| go“; 
posiada* oni znajomość wszelkich sil- 
'nie t tajemniczo działających trucizn 
znajomości tej używają jako podstępną 
i nieomvlna broń. 


„pisane. są bowiem bez patosu, bez 
deklamacji, szczerze i niejednokrotnie z 
humorem. 

Te sceny, w których zupełnie nie wi 
dać dramatycznego patosu i scenicznej 


roboty, działają właśnie najsilniej. 
EAEI 


 Pielesnuj zeby, 


i - a bedziesz zdrowg?.. 


Jama ustna jest niejako przedpoko- 


jem ciała, jest więc rzeczą bardzo waż. 
ną, by była ona utrzymywana w jak, 


największej czystości. 
Od dobrego stanu uzebienia zależy 


1 
Podłiig mnlemania tubylców. amery: trawienie, czysty oddech i praw dłowa 


ONE Zdrowa jama ustna. zdobna 


w piękne zęby jest nietylko warunkiem 
naszego zdrowia, ale też jednym z naj- 
„| ważniejszych warunków urody. niejako 


listem polecającym, tak w życiu zawo- 
dowem, jak towarzyskiem. 


Zepsute zęby nie mogą sprostać swe 


mu zadaniu, które polega na dokładnazm 


żuciu pokarmów i przygotowywaniu ich 
w ten sposób dla żołądka, Niedostatecz- 
nie przeżute pokarmy—zbytnio ODRŻAL 
ją żołądek i stają się źródłem wielu je- 
go zachorzeń, nie mówiąc iuż o tem, że 
niedostatecznie rozdrobnione pokarmy 


nie mogą być przez przewód trawienny 


należycie wyzyskanę. 

Wiaki sposób psują się zęby? Po 
kążdym posiłku pozostają miedzy zęba- 
mi resztki potraw, które o ile nie są u- 
sunięte, pod wpływem temperatury ust 
bardzo prędko przechodzą w stan gnil- 
sie kwasy, 

ałające zgubnie na zęby. Przedewszy 
stkiem atakują one szkliwo, a w miejs- 
cach, pozbawionych tej ochrony. wpręd 
CE powstają małe wgłębienia w których 
gromadzą się bakterje, prowadzące da- 
lej dzieło zniszczenia zębów, a przytem 
przen) ikające również do organizmu, 


gdzie mozą stać się powodem rozlicz- | 


nych chorób. 

Najbardziej rozpowszechniona: cho- 
robą zębów jest próchnica (caries), na 
którą cierpi 90 proc. dzieci, Obiawem 


jej są wypróchniałe zęby, które spra 


yk dotkniętemi próchnicą wielkie cier 
pienia. 

Racjonalna pielęgnacja zebów est 
dla nowoczesnego człowieka kulturalne 
go równie nieodzowna, jak codziennie 
umycie się i uczesanie. Usta należy płó- 
kać po każdym posiłku, conaimniej jed- 
nak należy myć zęby rano i wieczorem. 
Najlepiej użyć do tego środka płynnego 
który wnikałby dokładnie we wszyst- 
kie szpary i zagłębienia jamy ustnej. 

Taka woda do ust powinna bvć anty- 
septyczna, a przytem zupełnie nieszkad 
liwa dla zębów i dla błon śluzowych. 
Powinna przytem mieć przyjemny smak 
izapach, usuwać nieprzyjemną woń ust 
i działać orzeźwiająco. 

Wody należy używać letniej, szczot- 
ka musi być odpowiednio skonstruowa- 
na do budowy jamy ustnej, Należy czy- 
ścić nietylko przednia powierzchnię zę- 
bów, ale równię starannie į tylną oraz 
górną do żucia. 

Najstaranniejsze pielęgnowanie jamy 
ustnej nie zapewnia jeszcze bezwzgląd- 
nero bezpieczeństwa i nie daję zwaran- 
cji niepsuciá się zębów. 

Czasami bowiem próchnica tést ob- 
jawem mniejszej odpornośc! nuzebienia. 
Dlatego należy zawsze od czasu do 
czasu (a nie dopiero wówczas. gdy ból 
zębów zaczyna dokuczać) odwiedzać 
swero dentystę i natychmiast napra- 
wiać wszelkie szkody, któreby się w u- 
zębieniu pojawiły, 


R PLRŁ——->>LbLLLoLLoot a 2 O A 


Przechodząc przez ulice 
rozełrzył się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


EO) UCI) VAADE WRA M ZONE YE NZ 


Łódź, 29 sierpnia. 

Walka z przestępczością może się od- 
bywać w dwóch kierunkach. Pierwszy 
kierunek objawia się w nakładaniu kar 
na osoby, wchodzące w kolizję z pra- 
wem, drugi zaś kierunek polega na zapo- 
bieganiu przestępstw drogą stwarzania 
odpowiednich warunków,  czyniących 
zbędnem sięganie po cudzą własność. 

Zastanówmy się przedewszystkiem 
nad tem, co u nas się robi w kierunku u- 
nieszkodliwiania przestępców. Procędura 
iest prosta i jasna a polega ona najpierw | 
na stwierdzeniu winy, a potem na nało- 
żeniu odpowiedniej kary. 

Jak się przedstawia frekwencja w wię 
zieniach polskich?... Ilu mamy przecięt- 
nie przestępców? — Oto pytania, które 
w pierwszym rzędzie ¿muszą nas zain- 
teresować. 

Statystyka stwierdza, że rok ubiezły 
pozostawił nam w spadku około 
trzydziestu tysięcy jednostek, odsiadują* 

cych thori w więzieniach. 

30,0001.. Z tego wynika, że na każdy 
tysiąc obywateli uczciwych wypada je- 
den przestępca! Nie należy przytem ie- 
dnak zapominać, że w liczbie tysiąca 0- 
bywateli wliczyliśmy również niemowlę- 
ta, dzieci i młodzież, jeżeli więc weźmie- 
my tylko ludzi dorosłych, to stosunek 
ten będzie 

jeszcze jaskrawszy. 

Ale na tem jeszcze nie koniec. Prócz 
dorostych przestępców mamy jeszcze 
przestępców nieletnich, których ilość się- 


gado S 
_ dwóch tysięcy. 

A więc naozgół mieliśmy w ubiegłym 
roku 30,000 przestępców uświadomio- 
nych, zdających sobie dokładnie sprawę 
ze swych czynów J 2,000 przestępców 
nieletnich, częstokroć niepojinujących za 
co właściwie trzymają ich w zamknięciu. 

Trzy trójki pod rząd składają śię na 
ilość więzień w Polsce (333), nie licząc 
domów poprawczych, których jest sześć. 
Na każde więzienie przypada więc prze- 


MMA WANA OJ. ja... E 
„OŚlinny występ toddieja Warstanskioyo 


zakończył sie wyrokiem: I roæois 
© miesięcy wię 


W dniu 7 stycznia b. r. z bramy domu 


Nr. 7 przy ul. Nowomiejskiej wyjechał | sześć miesięcy więzienia z pozbawieniem | kości czołowej 


wozem furman firny „Prztyk i Herszko- 
wicz', Szulem Kataszewski. Wóz byt 
naładowany belami towaru. W pewnym 
momencie podszedł do Kataszewskiego 
jakiś nieznany mu ek i pokazując 
20-gros wkę, za dka. czy to nie on 
ią zgubił przypad Owo. 


Katąszewski  przeliczył siadane 
przy sobie pieniądze i odrzekł, że pie- 
niądz nie jest jego własnością. "Mimo to, 
osobnik ów odchodząc, zostawił Katasze- 
wskiemu znalezioną przez siebie monetę. 
Wtem Kataszewski spostrzegł brak jed- 
nej beli towaru wartości 8,000 złotych i 
wszczął alarm. „Fojny* osobnik zaczął 
wówczas uciekać, lecz został zatrzyma- 
ny, skradzioną zaś belę towaru znalezio- 
no na ulicy w odległości kilkunastu met- 
rów od wozu. 


Zatrzymanym okazał się znany, kil- 
kakrotnie karany złodziej warszawski 
Moszek Markus, który przyjechał do Ło 
dzi tego samego dnia na „gościnne Wy- 
stepy“. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
sądem okręgowym. Przewodniczył sę- 
dzia Kozłowski w asystencji sędziów Wi- 
leckiego i Illinicza. Oskarżał prokurator 
Chawłowski. 

Oskarżony przyznał się do inkrymi- 
nowańego mu czynu kradzieży, tłuma- 
cząc się, że nie był głównym sprawcą, 
lecz brał jedynie współudział w kradzie- 
ży. Spotkał on rzekomo na ulicy znajo- 
mego imieniem Hersz, który wraz z nie- 
znanym nieznanego mu nazwiska zapro- 
ponowali mu wspólną wyprawę na „ro- 
botę*. Markus miał „zabawiać upatrzo- 
ną ofiarę, a tamci dwaj kraść. Nazwiska 
<wego znajomezo Hersza. oskarżony nie 


tlds 


— 


ciętnie około 1000 więźniów = 
potworne liczby? 

Oczywiście, że są mniejsze i większe 
więzienia, W jednem jest przeszło 1000 
w innem mniej. Na każdy dom popraw- 
czy przypada około 300 dzieci — 

jest to liczba nie mniej przerażająca. 

A teraz jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że utrzymanie więźnia kosztuję przecięt« 
nie 3 złote dziennie to wypada, że utrzy= 
manie więżniów dorosłych kosztuje pań-- 
stwo około 

30,000,000 złotych toćmić; 
a wyżywienie nieletnich przestępców po- 
ciaza za sobą wydatek 

2 miljonów złotych rocznie. 

- Oto kilka cyfr, ilustrujących dosadnie 
koszta związane z tym jednym sposobem 
walki z przestępcami na terenie naszego 
państwa. 

Zachodzi więc jeszcze jedno pytanie 
ile wydajemy na ten drugi system, na Zza- 
pobieganie przestępstw i stworzenie od- 
powiednich warunków pracy dla tych, 
którzy bez niej obejść się nie mogą, któ- 
rzy kradną i zabijają, by zdobyć utrzy- 
manie. 

Z żalem, niestety, stwierdzić musimy, 
że na tem polu wyniki naszych wysił- 


ków są 
minimalne. 

Nie posiadamy żadnych warunków 
pracy dla młodzieży robotniczej, opusz= 
czającej oi szkolne, Warsztaty takie 

w więzieniach. 
ale już lać tych, którzy przekroczyli 
granicę moralności, którzy mają już na 
sumieniu pewne grzechy. 

Budujemy więzienia, domy popraw- 
cze, sądy dla nieletnich, a nie myślimy o 
tem, że wszystko to byłoby mioże zbęd- 
ne, gdyby istniały w pewnych ośrodę 
kach warsztaty pracy dla ludzi, szuka- 
jących uczciwego zarobku. . 

Jest bowiem rzeczą dowiedzioną, że | PO 
większość przestępców popełnia grzech | M 
przeciw moralności 

z braku pracy i trzymania. ` 


Zamiast wię azień — „warsztat pracy 


Wydajemy rocznie i miljony złofych na utrzymanie więźniów 
Na każdy tysiąc obywateli przypada jeden przestępca 


'|wej jechała resorka, na której prócz wo- 


ków bytu jest stanowczo radykalniejszy | 


Dajmy ludziom możność zarobkowa- 
nia, a zmniejszy się ilość przestępców, 
zmniejszy się liczba więzień i domów po- 
prawczych, wreszcie zmniejszą się rów- 
nież olbrzymie sumy, wydawane obecnie 
na utrzymanie więźniów. 


Z owych dwóch kierunków wałki z 
przestępczością, drugi kierunek, polega- 


jący na zapobieganiu przestępstw przez 
umożliwienie pracy i znośnych warun- 


n e Czy masz już różę do moich wło- 
SÓW?..- 
— Tak, ale teraz zgubiłam pan! wio- 
Sy. 


—ĄAD.— 


i daje lepsze owoce. 


coś się ruszyło... 
Prace ma ulicy Pieotricowsiciej posu- 
waja się moprzóci 


Łódź, 29 sierpnia. 

W pracy nad asfaltowaniem ulicy 
Piotrkowskiej widać wreszcie, że 

coś się ruszyło.» 

Trudności przy przechodzeniu przez 
jezdnię są wprawdzie Awa, ale 
łodzianie mają bądź — — badź na- 
dzieję, że ta 

„rewolucja ullczna” 
dobiega już do końca. 

W dzień robota wre w całej pełni. 
Majstrowie mimo upału pędzą od rogu 
do rogu i naganiają robotników. rzuca- 
jąc krótkie lecz stanowcze rozkazy, ni- 
czem dowódcy na linii frontowej, 

Jakieś ogromne maszyny rozdrabnia 
ją beton, wozy chopskie zabierają gru- 

OERE EOE ZOT Z E 
12-letni chiłopiec 
wpadł pod auto. 
Łódź, 29 sierpnia. 

- W dniu wczorajszym w godzinach | 
popołudniowych na ul. „Franciszkańskiej 
miał: miejsce nieszczęśliwy wypadek. 

Od ul. Brzezińskiej, w.stronę Smugo- 


be nokłady ziemi, zwożą w beczkach 
cement, słowem — 
coś się robi,,, 
` A ludzie stoją na chodnikach I przy- 
patrują się z. zaciekawieni em pracy ro- 
botników. 

— Teraz będzie można .tańcować“ 
po Piotrkowskiej - — oznaimia dobro- 
dusznie jakiś pan z teczką, który rów- 
nież zatrzymał się, by przyjrzeć się 

zbliska cigżkiej pracy robotników. 

— Tańcować możę pan już.. Yad od- 
powiada jakiś dowcipnie — ale ha we- 
selu ciotki,,, 

Pan z teczką spoirzał groźnie na dow 
cipinisia i mruknąwszy cóś pod nosem, 
odszedł. 

Dla dzieciarni asfaltowanie ulicy 
Piotrkowskiej jest nielada sensacją, Mal 
cy zbiegają się z najdalszych ulic i zwar 
tym kołem obstepują każdą grupkę ro- 
botników. 

Niektóre dzieci, nie zważając na nie 
bezpieczeństwo, 

0. przebiegają przez jezdnie 
z jednego chodnika na drugi, 

Zwracamy na to uwage 


źnicy znajdował się 12-letni chłopiec. siatek. 1 oblekimów. 


Przy zbiegu l. Brzezińskiej i Smugo- 
wej chłopiec ten zeskoczył w biegu z re- 
sorki i wpadł pod jadącą w tym samym 
kierunku co resorka samochodową ka~ 
retkę pogotowia przewozu chorych, pro- 
WAY przez ep etste 3, 

ekarz stwierdził u chłopca, rym 
ziemia okazał się Chaim Mondrowicz, zamiesz- 
Sąd skazał Moszka Markusa na rok i|kały przy ul, Zgierskiej Nr. 21 pęknięcie 
i przewiózł go w stanie 


praw. AS. ip Ai iat do PPSA Anny Marii. 


Ruch na ulicy Piotrkowskiei szcze- 
gólnię na tym odcinku, gdzie prowadzo 
ne są roboty. jest obecnie bardzo oży- 
wiony i anormalny. O wypadek w ta- 
kich warunkach nie trudno. 

Wracając jednak do samei roboty, 
jeszcze raz stwierdzamy z zadowole- 
niem, że „na oko' prace posuwają się 
naprzód. 

Obyimy tylko n nie üroézýli 


| Módi sie, a a odnajdziesz matke” 
Riezmyśkłe dzieje podrzutka 


lejno wszystkie litery podkreślone w 
rze, czytamy: książce do nabożeństwa. Okazało się, 

ycie — cudowna kopalnia najnie- |że był to zwykły sposób koresponden- 
prawdopodobniejszych zdarzeń i a więziennej, po zestawieniu bowiem 


W warszawskim „Dobrym Wieczo- 


gód, coraz ta je stwarza „scenarju- | liter okazało się, że tworzyły one zda- 
sze“, które, gdybyśmy je zobaczył: zre-|nie, zdradzające tajemnicę pochodzenia 
alizowane na žil Ń często uznalibyśmy | Konopskiej. 
. zbyt fantastyczne i nieżyciowe. „Matką twą jest Waleria Strzakow- 
""Na schodach jednego z domów przy | ska, lat 25, z zawodu panna do dzieci, 0- 
ul. Foksal znaleziono przed 23 laty pod- | szukana zbrodniczo przez kogoś. Mo- 
rzutka płci żeńskiej. W koszczyku ©0-|że mnie znajdziesz. Mieszkam teraz na 
bok dziecka leżał modlitewnik i kartka, 
napisana ręką kobiecą: „Módl się cór- 
ko o przebaczenie dla mnie, twej matki, 
a może miie odnajdziesz..." 


P. H. zajął się odszukaniem Strzał. 
kowskiej. Zgłosił - „się do biura adresowe- 
go, celem znalezienia w archiwum mel- 


ki gminne i odnalazł w nich. że w roku 
1911 Strzałkowska wyszła zamąż za 
niejakiego Stanisława Zbrożka z  Ceg- 
towa pod Mrozami. P, FH. pojechał do 
Cegłowa i dowiedział się tam. że Zbro- 
żek zmarł, a wdowa wyszła powtórnie 
zamąż w Siedlcach za niejakiego Alek- 
sandra Czerwińskiego. 

Wkońcu p. H. odnalazł dawna Strzał 
kowską i opowiedział jej o wszystkiem. 
Ze łzami w oczach przyznała, że Marja 
jest jej dzieckiem. Ojcem Marit jest pe 
wien adwokat warszawski, u którego 
Strzałkowska jako „panna do dziecka“ 
pracowała. 


Dziecko zabrano do domu wycho 
wawczego im. ks. Baudouina, gdzie ro- 
zwijało się dobrze. Po Jatach Maria An 
tonina Konopska wyrosła na dzielną 1 
pracowitą służącą i ostatnio pracowała 
u pp. H. na Filtrowei. 

Dziewczyna codziennie chodziła do. 
kościoła, modliła się z modlitewnika i 
błagała o przebaczenie dla swei niezna- 
nej matki. 

W tych dniach, wertując modl'tew- 
nik, zauważyła, że niektóre litery teks- 
tu są lekko podkreślone niebieskim 0- 
łówkiem. 

Podzieliła się tem spostrzeżeniem 7e 
swych chlebodawcą, wyższym urzędni 
kiem państwowym. 

P. H. poświęcił kilka godzim cząSu 
na zbadame modlitewnika t wypisał ko 


dunków dokładnego adresu matki Marji 

Antony. Okozało się, że Wola była| 23 latach swą matkę. Jest szczęśliwa i 

wówczas poza granicami miasta i że pomimo krzywdy. jaką matka wyrzą- 

przeto meldunków nie notowano w biu- | dziła jej w życiu, kocha ją i jest dla niej 

rze adresowem. Odszukał jednak książ- | dobrą córką. Mieszkają już razem. 

WEKSEPSEEKE JET Z ZACZ TREE ES UAE SEZ EET BE PRI STTT NO I E 
|| 


Zamach samokójczy młodego robotnika 


Łódź, 29 sierpnia,yszła przed niedawnym czasem mimo 

Przy ul. Zagłoby (Chojny) 19-letni sprzeciwów syna, zamąż. Z chwilą za- 
robotnik Zygmunt Jeziorski, napit się w |mążpójścia rozpoczęły się dla Jezior- 
celu samobójczym kwast solnego. Przy» |skiego dni pełne zgryzot i udręki. 
były na miejsce lekarz pogotowia, po za- |było dnia, by matka, jak również ojczym 
stosowaniu odtrutki przewiózł dęsperata |nie kazali mu zostawić mieszkania i nie 
do szpitala w Radogoszczu. wracać więcej. 

Jak się okazuje Jeziorskiego skłoniły 
do zamachu samobójczego stosunki ro-|wić się życia, 
dzinne. Matka Jeziorskiego, wdowa wy*lczy. 


Marja Konopska odnalazła tedy po 


popełnił zamach 


Maltretowany chłopak, chcąc pozba- z 


Str, 4, 
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Trzy bomby 


Mały Kon, synek starego Kona. przy 
chodzi ze szkoły do dmu i opowiada ro- 
dzicom przy stole: ` 
s Wiecie, 
nam dzisiaj o Alasce... Tam noc trwa 
Sześć miesięcy i dzień tak samo... 
Stary Kon odzywa się: 


— Tam musi być dobrze mieć inte- | 


Tes.. Tam chcialbym mieszkać... 

— Dlaczego? — pyta Konowa. 

— Wyobraż sobie — odpowiada Kon 
— że ktoś przychodzi do mnie z weks- 
lem, żebym go wykupił, a ja mu powia- 
dam: dobrze, przydź pan jutro zrana... 


$t 
181 


Buchalter Grynpiórski wraca się z. 


prośbą do swego szefa: i 
— Panie szefie, chciałbym dziś po 
południu pójść na pogrzeb mej teścio- 
WEJ.» 
— Ja też... — odpowiada szef, 
KA 


Więźniowie rozmawiają między so- 


— Za cóż to obywatel dostał się na 
rządowy wikt? 

— Jestem ofiarą feralnej trzynastki. 

— Niby jakto? 

— Było nas akurat trzynastu w 
knajpie. Kolejno stawialiśmy kolejki pi» 
łunówki, anyżówki, z kropelkami i t. d. 
Gdy przyszło do trzynastego, odmów 
postawienia przypadającej nam kolejki. 
Chciałem go dokumentnie przekonać o 
miewłaściwości takiego postępowania, 
ale miał kiepską głowę, która od jedne- 
go uderzenia jedną tylko butelką — za- 
raz trzasła. Przyczepiła się policja i 0- 
skarżyła mnie o zabójstwo... A obywa 
tel właściwie za co siedzi?.. 

— Jestem ofiarą tradycji. 

— Doprawdy ». i 

— Tak... W przeddzień świetej Ka- 
tarzyny, tak sobie dla wróżby. w myśl 
tradycji, lałem ołów... 

¿— No i co?.. 

|— Ano ulały mi się same.. dwuzło- 
tówki, a policja oskarżyła mnie zaraz 
o fałszerstwo... 


L a l 
alla. Tu uadjo:.. 
g O EO 
1156 — Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12,05 
— Koncert z Sy gramolonowych. 12,50 — Wia- 
domości z P.W-K 13,00 — Komunikat meteorolo- 
giczny. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 16 15 
— Komunikaty L.O PP. 16.30 — Program dta 
dzieci, 17,25 — „Śladem wypraw naukowych“ — 
wygł. dr. Feliks Burdecki. 17,50 — Ostatnie no- 
winy z P W.K. 18.00 — Koncert popularny. 19,25 
— Komunikaty: rolniczy i meteorolosiczny 20,05 
— „Najzabawniejsze ptaki pod słońcem'* — prot. 
Wacław Roszkowski. 20.30 — Transmisja z 0- 
grodu Rekierta. 22 00 — Komunikaty meteorolo- 
ziczny, P.A.T- policyjny i sportowy: 22,45 — 
Muzyka tancczna z „Oazy“. 


Harry biedtke 


zdobywa sukcesy w romansie parys- 
kich bulwarów. pełnym emocji i hu- 


moru p, t, 


„1Y, (I moje marzenie: 


W rolach głównych: 
Czarujący Harry Liedtke, wdzię- 
czna Betty Bird i pełna tempera- 

mentu Joanna Ho;b'ing. 


Jennou M EPE MŁ TE 0 M - MEAN 
Orkiestra pod dyrekcją p, R. Kantora. 
Poczalek seansów o g, 5-ei po poł. 
w sob. niedz. i święta od 12-ej w poł, 
Ceny miejsc od 12-ej do 3-ej po poł. 

od 50 śr. 


~% 


nauczyciel. opowiadał 


|! zatrzymał pociąg, konduktor 


Ñ| niej dalekie podróże, gdyż 
jaj | Gotlandji zapuszczali się w głąb Rosji, a 
M | nawet docierali do Konstantynopola, . 


| Dziś o godz. 1-ej wiecz. 


O 0 Ę a a a 


Przed kilku dniami miała mielsce w Austrii straszna katastrofa kolelowa. Po- 


ciag pośpieszny z-Pragi zderzył się. z pociągiem osobowym przyczem 11 wa- 


gonów zostało całkowicje zdruzgotany ch, Z pod gruzów wydobyto 11 trupów, 
27 rannych. Zdjęcie nasze przędst awia miejsce strasznej katastrofy, 


Kiedy wolno zahamować pociąg?.. 


|Niist tego nie wie i dlatego wunilcają 


ma tem lie przykre mieporozuniemia 


Q ` Łódź, 29 sierpnia.: 
W każdym wagonie kolejowym jest 
automatyczny hamulec, -przeznaczony 
dla pasażerów na wypadek gdyby mu 
groziło niebezpieczeństwo podczas jaz- 
dy pociagi 3 ja 7! 
Że hamulec służy w tym.celu, a nie 
w innym, świadczy o tem pouczenie, u- 
mieszczone:: przy rączce. hamulcowej, 
które głosi | Ja 
— W razie niebezpieczeństwa pocią* 
gnąć! (AU 
Biada jednak pasażerowi, który usłu- 
cha rady dyrekcji kolejowej i pociągnie 
za hamulec! Władze kolejowe w dziwny 
zazwyczaj sposób interpretują pojęcie 


'|niebezpieczeństwa,1ważająć widocznie, 


że niebezpieczefńistwo' grozi pasażerowi 
dopiero wtedy, gdy opryszek wpakował 
mu już dwie kule i zamierza w ciele pa- 
sażera ułokować również trzecią, | 
Zdarzy! się bowiem wypadek, że pew- 
nego pasażera okradli w pociązu, a gdy 
poszkodowany pociągnął za hamulec 


-> 4 .spisał mit protokuł, ` : 
albowiem złodziej umknął'i:z zatrzyma- 
nia pociągu żadnej-korzyści nie było. 

Niedawno zdarzył się inny wypadek. 


W wagonie pędzącego pociągu wynikła 
bójka między pasażerami. Jednego z wal 
czących 

chciano wyrzucić z pędzącego pociągu. 
Sytuacja była bardzo poważna. Pasa- 
żer, któremu groziła Śmierć w razie wy- 


konania groźby napastników, przypom- 


niał sobie: na szczęście, że w wagonie 
jest hamulec i skorzystał z tego dobro- 
dziejstwa. 

"Oczywiście, że napastnicy uciekli za- 
nim pociąg stanął, a pobitemu pasażero- 
wi spisano protokuł za zatrzymanie po- 
ciągu isnarażenie władz kolejowych na 


ERV 6 s, ; 
* To nie-jest w porządki! — jak śpie- 
wa Krukowski w Out =pro - quo". * 


A nie jest w porządku dlatego, że jeśli 
ż`hamulca korzystać można tylko 
w wyjątkowo pei jaeja wypad- 
tach, 
w.takim razie pasażerowie powinni być 
dokładnie poinformowani kiedy wolno 
zahamować pociąg, a kiedy to jest wzbro 


| nione. 


Zamiast napisu „W razie niebezpie- 
czeństwa — pociągnąć“ należy podać do 
ogólnej wiadomości szczegółowe przepi- 
sy w tej sprawie. 


Statek z przed 1000 laty 
oraz dobrze zachiowame zóroje 


Znaleziono podczas odiopuwania mogiły 
| 1800 poległych m 1361 roku 


W. Visby, odwiecznem mieście han-- 


zeatyckiem, podczas odkopywania mogi- 
ły 1800 poległych w bitwie 


Waldermarem w r. 1361 poczyniono bar- 
dzo ciekawe odkrycia. Znalezieniong m. 


in, 15 czaszek w przyłbicach żelaznych i 
» | szkielety w pancerzach, parę 
j żelaznych pięknej roboty, 


rękawie 


się z przeszło 100 cząstek każda, 
Walka musiała być niezwykle zacięta 
— obok ludzi starszych, chłopcy piętna- 


w stoletni padali wo bronie rodzinnego mia 


sta, i i 
Jednocześnie na miejscu starej bramy 
znaleziono na głębokości 15 stóp w ziemi 


A statek, którego wiek archeolog gotladz- 
| ki dr. Richard Steffens ocenił na 1000 lat 


Statek jest zbudowany z solidnych desek 
dębowych i w większej części dobrze za- 
chowany, Odbywał on najprawdopodob- 
mieszkańcy 


Ziemia gotlandzka stanowi dla arche- 


è tenit AEA TN e >e 


A 


ANONSI 


WIELKI KONCERT 


pod batutą R. TELGA, 


pomiędzy 
mieszkańcami Visby a królem duńskim. 


|chór cygański wystąpi w wielkim 


ologów prawdziwą skarbnicę, w której 
znajdują ciągle przedwieczne cenne oz- 


'doby i monety bizantyńskie — co dowo- 


dzi, jak wysoko stały stosunki handlowe 
Szwecji z dalelkiemi krajami, w tak daw- 
tych czasach. 


składających | 


OSTATNIE WYSTĘPY W HELENOWIE. 


Jak zwykle w czwartek, tak i dzisiaj o godz. 
1-ej wiecz odbędzie sie wielki koncert pod ba- 
tutą R. Telga. Pozatem o godz. 9-ej wiecz. cie- 
szący się olbrzymiem powodzeniem w Łodzi 
rewjowym 
programie z udziałem 15 osób. 

W programie między innemi: odśpiewa To- 


'mans cygański Girsza, solistka Tamara z udzia- 
łem chóru, „Oczy czarne" 


odśpiewa Marja. 
Odłańczona również będzie węgierka duet walc 
„Czeczotka” oraz żywiołowe tańce narodowe, 

W sobotę o zodz. 8.30 ostatni pożeznalny 
występ ulubionego duetu Alexi w charaktery- 


stycznych tańcach, p. Milowskiej i słynnej bra-| AHA 


zyliiskiej tancerki Nori Normy 

W niedzielę 1 września o godz 8.30 wiecz. 
powtórzony występ zespołu cygańskiego w nü- 
wym 10-cio numerowym programie. 


EAKA A K AE A NE NES TOORA ATENY KE 


Dziś o godzinie 9-ej wiecz, 


Występ znakomiłego zespołu 


CYGANSKIEGO 


z udziałem 15 osób, 


W sobotę ostatni występ zespołu artystycznego- kabaretu 
„Metropol”, w niedzielę występ zespołu 


cygańskiego z nowym | 
programem, 


Grób jego nie ma pon 
mnika, nie starczyło 
bowiem pieniędzy... 


Budofl Valentino... Któż go nie znał?. 
Kto choć raz w życiu nie oglądał tego 
Iwa ekranu 
na srebrnym płótnie?.. Kobiety wzdycha 
ły doń pociemku (w kinie, a potem zasy» 
piając w łóżku) a mężczyźni zazdrościłi 
mu urodziwej twarzy i przystojnej figury. 


. A gdy 
„piękny Rudi” 
umarł, gdy zwłoki jego zasypano emen- 
tarną ziemia, umilkły hołdy, ucichty wes 


tchnienia tęsknoty i zazdrości, i szybko, 


bardzo szybko zapomniano zupełnie o 
sławnym aktorze filmowym... 

Cóż zrobić — taki już jest porządek 
rzeczy na świecie i £ 

taki już los artysty.. © 

Póki żyje, wznoszą na fego cześć szumne 
toasty i chwalą go pod niebiosa, a gdy, 
umrze, nawet pies z kulawą nogą nie 
wspomni imienia jego. | 

Mówiono, że Valentino był najbogat- 
szym artystą filmowym. Opowiadano cu 
da o jego autach, pałacach, majątkach. I 
znowu miepoprawni marzyciele zazdroś- 
cili mu nie tylko sławy, lecz przedewszy 
stkiem wielkiego majątku. 

I cóż się okazało?.. 

Po śmierci Valentina 
nie starczyło nawet na najskromniejszy 
pomnik dla przedwcześnie zmarłego arty 


sty. 

Po spłaceniu długów, z olbrzymiego ma- 
jątku Valentina nic prawie nie zostało. 
Jeden z dłużników natychmiast po śmier 
ci Valentina zainkasował 160.000 dola- 
rów, Inni dłużnicy również nie czekali i 
zabrali wszystko co się zabrać dało, 

Przyjaciele zmarłego artysty postano- 
wili więc w jakikolwiek bądź sposób zdo 
być potrzebne łumdusze na postawienie 
pomnika, Rozesłano po całym świecie do 
różnych wybitnych si Sic osób 


zawierające prośbę złożenia datku na "© 
mnik dla Valentina. Gdyby każdy aare- 
sat nadesłał po jednym dgłarze zebrałaby 
się już potrzebna suma pieniędzy. 
Inicjatorzy tej zbiórki liczyli na wspa- 
niałomyślność adresatów i wszczęli już 
odpowiednie przygotowania, urządzając 
specjalne komitety zbiórki w New-Jor- 
ku, Chicago i innych miastach amerykań. 


 Rozesłano tysiące listów do różnych 
przedstawicieli przemysłu i świata filmo 
wego. 

Spodziewano się, że potrzebna suma 
pieniędzy zostanie zebrana w najkrót- 
szym czasie, W jednem z pism w Los-An 
gelos ukazało się już nawet ogłoszenie 
treści następującej; 

— „Panowie architekci i rysownicy 
zechcą nadesłać projekt 

mauzoleum, 
pee aaczon A» dla Rudolfa Valentino. 
ajpoważniejszym warunkiem jest, aby 
pomnik był bardzo wiəlki. Upiększenia 
zbyteczne, styl współczesny, prosty”, 

IW odpowiedzi na rozesłane listy. nad 
szedł czek na 

500 dolarów, 
przysłany przez pewną arystokratkę an- 
gielską, Pozatem nadesłali jeszcze 100 do 
larów dwaj przyjaciele zmarłego artysty. 

Reszta adresatów zachowała 

grobowe miiczenie, 
Nie nadesłano znikąd ani grosza. 

Komitet zbiórki nie stracił nadezi i po 
stanowił czekać... I RVĘŁYG 

I czeka do dnia dzisiejszego... ń 


1 


od zarobków robotników obow, 
z dn, 1 lipca 1929 roku 


poleca 
A.J. OSTROWSKI 
PIOTRKOWSKĄ 55. 


11a Ma ye He 80. 48% MAS INEA 10 M 009 M5 RY ry a 
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Muumja przez 2 lata HAŁAS 


pobierała renie dożywoinią kosztuje Stany Ziedmoczone 6 miil- 


Hiezwyśkle oszustwo w Jicei onów dolarów rocznie B 
Niezwykła afera kryminalna wyszła| Po wojnie piękna Angielka przenios- Walka z fiałasem popranmi zdrowotność pra 
na jaw przed niedawnym czasem, dzię- |ła sią do południowej Francji, gdzie za- ników umysłowych 


ki ogłoszonym ostatnio pamiętnikom, mieszkała z byłym. oficerem austrjac- 


ROW detektywa angielskiego Wood 
alla 

, Przed wojną mieszkała w Wiedniu 
piękna guwernantka angielska, Weroni- 
ka Camberley. Przez dłuższy czas uro- 


kim Karolem Falkenava. 
W roku 1923 adwokat 
który posyłał jej rentę dożywotnią, 
trzymał anonimowe doniesienie. że 
ronika Camberley — dawno już. nie ży 


raj kę) znajduje. Związek ten postawił 


IW Niemczech już na kilka lat przed 


wojną powstał związek walki z hałasem. 
lenna Miał 


on siedzibę w Berlinie, gdzie irena 
sobie 
ej między innemi za zadanie zmniejszenie 


wodująca fatalny stan nerwów i niemoż- 
ność wytężonej pracy. 
Za najszkodliwszy uznaje on hałas 


tramwajów i kolei podziemnej, zgiełk i 
piski aleron samochodów, nadmier 


ne trąbienie, maszyny, pracujące przy 


nie potrzebn ch szmerów, , 
cza Angielka była kochanką ksiącia ro-| je. Obecnie j ial. Gd; pole do działa- | brukach, wszelki hałas w pobliżu szpitali 
syjskiego Dymitra Orłowa. Młody ksią- Adwokat wysłał: do Nicei detektywa | nia pożytecznego sekt h jest nieporów- | ochronek i szkół itd. 


żę, oficer gwardji, napróżno błagał oj- 
ca o pozwolenie poślubienia ukochanej. 
Surowy arystokrata zaciął się w uporze 
i za nie nie chciał się zgodzić na taki 
mezalians. 


Gdy syn poległ na woinię. zmiękło 


Woodhalla, by sprawdził tę wiadomość 
W Nicei detektywa poinformowano, 
że panna Camberley żyje, ale jest cięż- 
ko chora. 
Udał się do jej willi. Wpuszczono go 
do pokoju chorej, ale proszono. aby nie 


nanie obszerniejsze, aniżeli przed wojną, 

nie zdradza on żadnych oznak życia. 
(Więcej, aniżeli niemcy, zajmują się 

tą sprawą amerykanie. Niedawno np. pro 


fesor Spooner, który prowadził w tej dzie 


dzinie sumienne badania „dziesięcioletnie 


Uczony amerykański utrzymuje dalej, 
że więcej troskliwości Przy budowaniu i 
utrzymywaniu maszym w kie zmniej 
szenia hałasu odrazu opłaciłoby się, śdyż 
wydajność pracujących umysłowo w oto 
czeniu niehałaśliwym wzrosłaby znacz- 


serce osamotnionego ksiecia. Zapisał |rozmawiał z nią, gdyż to. może jej za- | oświadczył, że zmniejszenie czy unikanie | nie. 
niedoszłej srnowel. dożywocie. Panna szkodzić, rzez VA hałasu bardzo opłaciłoby|  — To też — G pone r "Błąd, 
Wydało się to Wodhallowi. podejrza | si twom handlowym i prze | władze zdrowia popełniają wi 


Camberley miała co roku otrzymywać 
tysiąc funtów szterlingów. 
Przez cały czas wojny angielka po- 


nem. W nocy raz jeszcze udał się do 
willi w towarzystwie żandarmów. Zbli 


omal, owym; to gii jego zdaniem, źle się 
dzieje, że tę sprawę tak zaniedbano. 


zupełnie lekceważąc tę rawa powsta- 
łe z powodu hałasu seo, nie li Szgj jej 


została w Wiedniu. Pieniad i żył się do łóżka chorej i zdretwiał z| Spooner zapewnia, że jeśli chodzi o | nów przedwczesnych czy 
jej przez starego ei a ala przerażenia. Miał przed soba — ząbalsa małą wydajność w dziedzinie pracy umy | noszą noszą przeszło piwa 
regularnie za pośrednictwem pewnego |"owanego trupa. Nim zdołał sie opamię | słowej, doświadczenie wykazało, iż jej pó, w jednych ty 


adwokata wiedeńskiego. 


tać, przyjaciel zmarłej już przed dwo- 
ma laty panny Ari od zwiał gdzie 
pieprz rośnie. 

Historia ta pozostaje: w zwiazku z 
tragicznym losem innej kobietv. 

Zgodnie z wolą starego ksiecia Or- j. 
lowa renta dożywotnia po śmierci "An- 
gielki miała przejść na rzecz rozwiedzio 
nej żony księcia, która dawnemi czasy 


PRYSTW jest hałaśliwość otoczenia, po 


Koty na „służbie państwomei" 
me Francji i Anś(ii 


Budżet St. Zjednoczonych zawiera bar 


też natychmiast przydziela odpowiedni 
fundusz na wyżywienie przychówku. 


s dzo orydinaloa pozycje: jest to rubryka 
; s Ki uciekła zagranicę z, oficerem. W ostat- | „kociego budżetu“ Francja poupa rooe y takich 
pa maratony. ej cte xizona aya sido |" Pory ta zawiera wyda aa ay og gat E jea w 
n am - 
rcy eka Fi JA dei ery statku. Umarła w rok po-Anzielce w | manie w gmachach poczt kotów; jest rch wielkich składach wojskowych i pań- 


Najrozkoszniejszy film sezonu 


„JARMARK MIŁOŚCI 


Kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejszego reżysera 
George'a Fitzmaurice, 


W rolach głównych: 
Najpiękniejsza gwiazda Ameryki Billie 


opuszczeniu i nędzy. Gdýbv otrzymała 
rentę dożywotnią zaraz po śmierci pan 
ny Camberley. ostatnie dni jej życia by 
łyby mniej przepojone goryczą i smut- 
kiem. 

TET 


tam o ,a mają obowiązek 
chronienia przesyłek przed szczurami i 
myszami, lym powiększeniu się ko 
ciej rodziny na pczcie dostaje raport 
młodszy genaralny dyrektor poczt, który 


Nie pani ale panna Mac Cormick 


będzie następczynią Poli Negri 
zienniki 


stwoych, Tam zarobek dzienny kota wy- 
nosi dziesięć centów (około 4 groszy} 
który to rocznie wypłaca skarb odpo- 
wiednim urzędom na utrzymanie prato- 
witych stworzeń. 

ondyn ma dwa koty  pafistwowe, 
cieszące się zresztą szczególnemi w. 
dami. Jeden z nich — to stary kot 
chał, chroniący bezcennych zabytków, 
gromadzących w Britisch Muzeum; drugi 


Dove, A dir pg pęd s kochanek 
Gilbert Roland,  Najoktulniej D paryskie. , że Ay śpiewaczka z Opery, — to kocica Emilja, pracująca w minister 
„Czarny charakter" Hash: Beery. mąż Poli PE ka: Safe ivani że-| „Piękny Gruzin żywi nadzieję, iż przez | jum spraw wewnętrznych, Emilja tak da 
Wspaniała ilustracia muzyczna orkie- mi się z p ick, małżeństwo z Amerykanką uzyska moż. | lece już oswoiła się z ludźmi, że nie Lan 
symfonicznej pod dyrekcją Sądzono początkowo, że to chodzi o| ność sdobącia obywatelstwa amerylkań- gapi ani jednego posiedzenia w tym mi- 
A. Czudnowskiego, p. Hannę Walską, śpiewaczkę i żonę mil- | skiego. nisterstwie, owszem, każdego z uczestni- 
Ceny miejsc zniżone, jardera z Chicago Mac Cormicka. Pola Negri, pomimo swego małżeń. | ków tych.posiedzeń wita przyjaznym 
Obecnie okazuje się, że Ra Mdi- | stwa z księciem Mdivani, zachowała oby | mruczeniem, 
vani ma być miss Mary Madk Cormick, | watelstwo polskie. 


Xiiamcira 


niczem niezmącona cisza. Pierwszy oc- 
knął się z zamyślenia Jastrząb į naciss 
nął guzik znajdującego się na biurku 
dzwonka. Po chwili wszedł do gabinetu 
dyżurny przodownik. 

— Wydeleguje pan razem z pań- 
stwem, — wskazując Horstównę i Bil- 


— Proszę poprosić pana |leskego. 
Będzie bardzo chętnie widziany. — 

Po chwili wszedł do pokoju Jeske I 
zatrzymał się spoglądając to na Jastrzę- 
bia, to na Sochę, jakby nie wisdząz do 
kogo się zwrócić. 

— Proszę, niech pan siada, panie 


Ją, a « skiego, zaczął Jastrząb wydawać pole- | Jeske, — odzyskał Jastrząb dar mowy. 
ma cenia, — dwóch naszych ludzi. Do mie- |— Przypuszczam, że ma nam pan dużo 

60) szkania panny Horstówny przybędzie la | do opowiedzenia. Słuchamy. 
— Co takiego? — krzyknął Ja- — A pan niech zapamięta, co ja pa- | da chwilę niejaki Kiliński. Należy tego Jeske zajął wskazane mu miejsce i 


strząb. — Pietrzyk? I ten matołek sam 
nie wie co ma uczynić? Odpowiedz mu 
pan, że, jeżeli za godzinę nie będę wi- 
dział Pietrzyka w tym pokoju, to niech 
mi się lepiej nie pokazuje na oczy. Kre- 
tyn, oferma... 

Dużyrny przodownik nie był pewnie 
ciekaw dalszej serji „komplimentów* 
skierowanych pod jego adresem, gdyż 
bardzo szybko opuścił pokój. 


— Niech mnie kule biją, — zawołał 


Jastrząb, jeśli ta cała historja nie do- 
biega końca. Wolno, wolniusieńko, a bę 
dziemy wiedzieli o wszystkiem. 

— A Xilander — zapytał Socha. — 
Któż, według pana jest Xilandrem? 

— Jakto kto? — zdziwił się Jastrząb 
— Że też pan, panie Socha, może zada- 
wać tego rodzaju pytania. Kto jest Xi- 
tandrem? 

— Jeske! Rozumie pan? Wło—dzi— 
mierz Jes—ke! Niech pan sobie zapa- 
mięta, co panu teraz powiedziałem! Jes 
ke! 

Socha obojętnym wzrokiem spoglą- 
dat na triumfującego Jastrzębia i spo- 
kojnym głosem odezwał się: 


nu powiem: Jeske nie jest Xilandrem! 

Rozległo się pukanie do drzwi i w 
progu, ukazał się dyżurny przodownik: 

— Panie nadkomisarzu! Panna Hor- 
stówna i pan Bilski proszą o przyjęcie 
ich! 

— Horstówna i Bilski — powtórzył 
Jastrząb. — Ależ tak, niech wejdą! 

Przodownik opuścił gabinet i po 
chwili w drzwiach ukazała się Horstów 
na, a tuż za nią Bilski. Na pierwsz rzut 
oka widziało się, że przybywają w ja- 
kiej poważnej sprawie i oboje są bardzo 
zdenerwowani. 

Jastrząb wskazał im miejsca: 

— Państwo będą łaskawi spocząć! 
Czem mogę służyć? — 

Celina i Bilski jednocześnie spojrzeli 
na siebie. W spojrzeniu Celiny odczytał 
Bilski niemą prośbę i, zwracając się do 
Jastrzębia, zaczął opowiadać — — — 

„á właśnie mniej wiócej ia godzinę 
powinien przybyć ten Kiliński i przy- 
nieść z sobą oryginalne notatki e: 
go... 


osobnika ująć i bezzwłocznie przypro- 
wadzić do urzędu. Zrozumiał pan? 

— Tak jest, panie naczelniku! -— od 
powiedział przodownik. 

— Wysłani przez pana ludzie winni 
postępować w pewnej odległości: za pań 
stwem i wejść do mieszkania pojedyń- 
cz, żeby ich nikt nie zauważył. 

Przodownik skłonił się i wyszedł. 
Horstówna i Bilski podnieśli się ze 
swych miejsc. 

— Po ujęciu Kilińskiego będą pań- 
stwo łaskawi natychmiast powrócić tu- 
tai, — zwrócił się do nich Jastrząb. 

Z chwilą opuszczenia gabinetu przez 

Horstównę i Bilskiego,Socha odezwał 
się swym zwykłym, spokojnym głosem: 

— Czy utrzymuje pan w dalszym cią 
gu, że Jeske jest Xilandrem? 

Jastrząb nie zdążył odpowiedzieć... 

— Pan Jeske zapytuje czy może 
wejść, — meldował stojący w proza po 
koju przodownik. 

Jastrząb spojrzał szeroko otwartemi 
oczyma na meldującego i ie mógł wy- 


|dobyć z siebie ani słowa. Socha uśrnie- 


Przez chwilę panowała w idi chnął się i odpowiedział za nicgoż / 


Ez 


bez wstępów rozpoczął: 

— Przed godziną przybyłem z Wied 
nia. Jestem zmuszony oświadczyć, że 
spowodowałem... śmierć Horsta. 

Jastrząb znów zaniemówił na chwi- 
lẹ i spojrzał jedynie triumiującym wzro 
kiem na Sochę. Po nd pauzie odez 
wał się: 

— Może opowie nam pan wszystko, 
szczegółowo ? 
` — Będę musiał cofnąć się o kilkana- 
ście lat wstecz i opowiedzieć panom hi 
storię mego pobytu w Kairze. — — — 

„i gdy oświadczyłem mu, że mam 
zamiar starać się o względy i rękę jegó 
córki, nie odpowiedział mi wcale. Po 
pewnym czasie przekonałem się, że, 
jeśli się rozchodzi o pannę Horsiówtę. 
to nie jestem jej obojętny i mogę liczyć 
na jej wzajemność. Udałem się więc do 
Horsta, aby z nim poważnie pomówić 
w tej sprawie. Służącej nie było prawdo 


podobnie w tym czasie w domu, gdyż 


drzwi otworzyła mi panna Horstówna. 


Ę r „SD RZĘDU 
Part” * 
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Zgon jasnowidza 
który odczytywał ukryte listy ma odległość 


Z Kalifornii nadszedł do londyńskie- 
go Klubu Magików telegram 0 śmierci 
jednego z najwybitniejszych jego człon- 
ków, Juljusza Zanciga, który przez 24 
laty podbijał świat cały, a specjalnie 
Londyn, swojemi sztuczkami z dziedzi- 
ny rzekomego odczytywania myśli i 
odczytywania ukrytych pism. 

Zancig był początkowo robotnikiem 
metalurgicznym, ale w wolnych chwi- 
lach zajmował się sztuczkami magicz- 
nemi i nawet zapisał się do Klubu Magi- 
ków. 

Z razu nie przywiązywał do tego ü- 
bocznego zajęcia Żadnego znaczenia, 
jednakże, kiedy zdarzył mu się wypa- 
dek w fabryce, wskutek którego stracił 
się w rękach, żona go namówiła, ażeby 
w tych sztuczkach magicznych znalazł 
Rb środek do życia. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
aptecznych i perfumerjach. 


Seatr $mietlny z 


Í CASINO 


z powodu gruntownego remontu 
chwilowo zamknięty. 


Po otwarciu będzie ulubionem miej- 
scem rozrywkowem eleganckiej Łodzi, 


Zaczęło się od zwykłych kawałów, 
od zgadywania kart, znikania przedmio- 
tów i pojawiania się na innem miejscu, 
aż wreszcie Zancig wraz z żoną, wyna- 
leźli „nowy, niebywały trik, w odgady- 
waniu myśli i rzekomem czyłaniu ną 
odległość. 3 

Jak to robili niewiadomo. ale ludzie 
zbięgali się ze wszystkich stron. aby wi 
dzieć te zadziwiające sztuki i wielu lu- 
dzi bardzo poważnych, fachowców nau- 
kowych, twierdziło, że ma sie do czy- 
nienia z niebywałym faktem jasnowidz- 
twa i telepatji. 

Zancig nigdy tego o sobie nie twier- 
dził, ale też nie zdradził sposobu, w ja- 
ki dokonywał. sztuczek. Uśmiechał się 
tylko i milczał, a z tem milczeniem ze- 
szędł do grobu. 

Sztuczki swoje państwo Zancigowie 


Tanni | 


| PODRĘCZNE | 


JR potrzebne do salonu mód § 
Zawadria?. £ 


DDGOLGSS BWOROROGOBNERTS choroby weneryczne, skórne | włosów 
pda WRODSODEW "ANDRZEJA 


BEZINTERESOWNIE! 
Czytelnikom „REPUBLIKI, 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodz. otrzy- 
masz analizę charakt. określenie zdolności 
i przeznaczenia — darmo, Poznasz kim je- 
steś, kim być możesz, 
Szkolnik, 


Doktór Doktór Dr. med, 
I kuchen 
NAKKÓW I li anonsi Ni pobor 
| | araz telazaych solowych paeo 


jk 


Telefon 26-87 wy 325 
Specialista cho prze sowa z 
rób skórnych, się n 
(róg Traugutta). 

tel. 81-83 

rzyjmuje od 8,30 o 


Elektroterapja. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


przyjmuje od godz Peg 10,30 rano, od 1]Oddzielna pocze- |i weneryczne elek- 
kalnia dla pań 


8—2 i 6—9 do 2,30 pp, od 6 
wniedz,i święta 9-1ido 8.30 w, w nie 
Dla pań od 5 —6| dzielę i święta 
oddzielna poczek, od 10 do t-e} 


3 


Warszawa, Psycho-grafolog Szyller-. 
owowiejska 32. Niniejsze ogłosz. i 75 gr. znacz, EPEE 
pocztow, na przesytkę załącz. Przyjęcia osob, płatneg.11—7w. 6 i 
CEKCCCECCEECCEC OECCCETCEECECEEOIEECEETCEE 


wenerycz| rób skórnych 
Cegielniana 25 da i moczopłcio- wenerycznych 


i moczo ona 

ul. Andi rzeja 5 
Tel. 59-40 

iwęnerycznych Plotrkowską70 Przykmaję od 8—11 


w anai i święta 
d 9—1 


i od.5—8 wiecz | amg 
BDGGRE r niedz. od 10—1 GMABĘ 


2, TEL. 32-28, 
iLeczenie lampą kwarcowa, analizy 
jrw | i pzajów, Przyjmuje codziennie 

11—1 i od 5—8 w, w niedziele i 
Pda a 10 do 12. Oddzielna pocze» 
|kalnta dla pań. 


WYTWÓRNIA 


Dr, med. 


telefon 63-22, 1 


Choroby skórne Telefon 45-49, 


Chor, skórne 
I weneryczne, 


troterapia: P rzyjm, 


Przyjmuje od 8—10 


ki A wi p 


tórzyła jej treść słowo w słowo, 


'Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | FEMĘ 


PELYKÓW | sem | 


I TNA imna m | 


5—9, Monluszki 11, [uh Zielona Ne 6 pó | ; 


od 12—2| BB 


aranżowali najczęściej w ten sposób, że 
jedno z nich pozostawało na scenie, z 
zawiązanemi oczyma, 4 druzte szło po- 
między publiczność i i brało do rąk jakis 


przedmiot, np. monetę inie pokazując 


jei, rzucało na scenę pytanie jaka jest 
na niej data, a odpowiedź była nieomyl- | wa 


na, choćby to nawet byt numer fabrycz- 


ny zegarka, którego nie otwierano.. 
Sława Zanciga była taka wielka i 
zapał dlą jego produkcji tak ogólny, 7e 
zainteresował się nim nawet król angiel 


ski w którego obecności Zancie dokonał 


jednej z najlepszych sztuczęk. 
Mianowicie król napisał jakąś kart-. 
kę, dość długą, Zancię ukrył ją w kape 
luszu, a pańi Zancigowa na scenie DOW: 
ez 
żadnero błędu. 


dzielonych 


samo dobrze, kiedy naodwrót Zancig 
był na scenie z opaską na oczach, a pa- 
ni Zancięowa pomtzdzy publicznością. 


Udawały się nawet, kiedy jedno było w 


drugim pokoju, prze 


a drugie w 
e. uw zamkniętemi 


od siebie 
drzwiami. 


W najlepszych czasach Zandig miał 
ogromne dochody. Zarabiał po 400 fun- 
tów szterlingów tygodniowo, to jest po 
20 tysięcy złotych polskich. ale te za- 
sj sę urwały, kiedy Zancig owdo- 


AE SA do jego sztuk potrzeba mu 
było zaufanego ż inteligentnego wspólni 
ka, któryby, znał jego tajemnice i niko- 
mu jej nie zdradził, więc Zanciy szukał 
po Ameme drugiej żony dla siebie t 
znalazł ją w pewnej nauczycielce, któ- 

ra jednakże nie miała już tego sprytu i 


taż mocznosą co jego pierwsza żona. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Rewia „Kochajmy się* bawić będzie publi- 
czność jeszcze tylko dziś, jutro 1 voita, 
itnem powodzeniem geszy. się świe 


"Wyb 
FE same sztuczki aaway się tak arada „Chóru cygańskiego”, 


Loferja Fanfowa P. W. K. 


Główna wygrana wartości 75.000 zł. 


padła na nr. 76.508. 


- Wygrana wartości 20.000 zł. padła 
na los Nr. 222383: 

Wygrana polek 10.000 zł.. padła 
na los Nr. 10818 

Wygrana dka 5.000 zł., padła na 
los Nr. 99452. 

Wygrana wartości 2.000 zł.. padła na 
los Nr. 167804. 

Wygrane wartości po 1.000 zł, pa- 
dły na następuj ge, numery: 

Nr. losu 1756 Nr. losu 202978. 


Wygrane wartości po 500 zł, padły | 


na następującę numery: 
Nr. losu (5221 Nr. losu 162286 
Nr, losu 103024 Nr. losu 242052 
Wygrane wartości po 100 zł,, padły 


. |na następujące numery 


1704 2157 2409 3384 4302 5016 5317 5796 
6853 *7017 9188 9674 9847 11802 11906 
12273 13139 13448 14284 15259 15292 
16689 17331 17564 18144 18817 
21204 21662 22837 23482 23783 
31381 31989 32820 32989 33950 
36166 37128 *38149 39914 40059 
41879 42972 44049 44139 44370 
45475 46803 46863 47332 48063 
50421 50627 51163 54268 56715 
58134 58380 59105 59838 60179 
62215 64246 66082 66581 67236 
68155 70822 70841 70847 71064 
73921 78904 78932 78957 82503 
83698 84131 85357 „86149 87087. 


c) 
R 


m | Reklamy ś 


urządzamy 
T ji 


skiego i Skwerowej. 


EM 4 


124161 
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g er iša KEK IEEE RNKRKEKKKKKI 


m WParku Kokio wym 
; Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 


reklamy świełime na słupach 
miejskiego parkamu, 
pk RE 0 Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń- 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta, 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tania i celowa. 


Reklamy świeflne w Parku sai 


Sienkiewicza 39, tel. AE BT IP SRA TA EE 


39032 "90164 90597 92075 93501 94717 
96433 96532 96629 97174 *98168 89941 
100760 101502 101559 103951 *105735 
106178 106715 108467 109722 111155 
113197 116250 118663 
119750 122968 123538 
127940 129228 
131884 133355 
138134 138610 
140208 143328 
144349 145716 
*147826 


129799 
133729 
159941 139942 
*144028 144218 


203507 203531 204360 
*205502 205642 206256 
211198 "212328 
219103 220383 
222869 223456 
228052 228752 228753 
230667 23087 
233947 234554 235599 
235622 237840 238084 238527 
2465008 248201 Aus 249395. 


x 


przyjazd 


do todzi. 
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Zmiana w ligowym gogoń lwowska reorganizuje Gzfery ogólno-krajowe 


zespole fioletowych 

Jak się dowiadujemy w ligowej druży 
nie Turystów ma zajść zmiana miangowi- 
cie Vrankus przesunięty zostanie z ataku 
do obrony, zaś Kubik A. do ataku, Ponie- 
waż na najbliższym meczu Turystów mr» 
stąpi już również Żurkowski z Ostrovji 
przeto ligowy zespół Turystów przedsta- 
wiać się będzie następująco; Michalski, 
Karasiak, Vrankus, Kahan,  Weliszek, 
Hinc, Michalski, Kubik Al,  Kulawiak, 
Żurkowski, Stolarski, 


sekcie piłki nośnej. 


W związku z ostatniemi niepowodze | kierownictwie, co zmierzyć ma do pe 
Pogoni | szenia obecnej sytuacji Pogoni w 

skiej istnieje w łonie zarządu tego | Czy to aby Pogoni pomoże? 

klubu tendencja całkowitej reorganizacji | mmm 


niami w rozgrywkach ligowych 
lwow 
sekcji piłki nożnej wyboru nowego kie- 
rownictwa itd, 

W tym celu ma być zwołane w naj- 
bliższym czasie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków klubu, na którym 
spodziewane są ważne uchwały oraz licz- 
ne zmiany personelu w dotychczasowym 


Sięciobój iekkoatfetycz- 
ny o mistrzostwo okregu 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Łodzi pięciobój leklkoatletycz 
ny o mistrzostwo okregu łódzkiego, zor- 
ganizowany przez ŁOZLA, 


Międzynarodowy turniej tenisowy 
rozpoczął się w dniu wczorajszym na korfachhelenowskich 


Pierwsze zwycięstwo wiedeńczyka Eiffermana 


W dniu wczorajszym zaroiło się na 
kortach tenisowych w Helenowie, mima 
iż nie zjechali się jeszcze wszyscy zawod- 
nicy zamiejscowi. 

Pierwsze gry nie przyniosły  naogół 
większych niespodzianek, 

Faworyci turnieju z łatwością zwycię 
żają przeciwników i dopiero w dniu dzi. 
siejszym i jutrzejszym spodziewać się na 
leży iej wyrównanych i zaciętszych 
walk, 

Z zawodników zagranicznych mieliś- 
my narazie okazję oglądania dwukre ` 
iyi wiedeńczyka Eiftermana, %ivry 
dowi 
ważniejszych ról. 

Gra Eiffermana stoi na poziomie naj- 
lepszej klasy poiskiej, jeżeli jej nawet 
nie przewyższa. Kiinzel i Tews zadebiu- 
tują dopiero w dniu dzisiejszym. Czołowi 
zawodnicy krajowi również pokażą się 
poraz pierwszy dopiero w dniu dzisiej- 
szym za wyjątkiem tennisistów poznań- 
skich Warmińskiego i Tłoczyńskiego, 
którzy w ostatniej chwili wycofali 
zgłoszenia, 

Rezultaty pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco; 
Gra pojedyńcza panów: 
Sasks — Rozenholz 6:2, 5:7, 6:1. 
Gra na niskim poziomie. Sacks rozporzą- 
dza silniejszym uderzeniem. drugim 
secie przewaga Rozenholca, który szyb- 
ko jednak opadł na siłach i w trzecim se 

cie stawiał już b. słaby opór. 
Wegner — Scheibler 6:3, 6:4. 
REELE PUKATEPOE UST ZUD SPEREZKA SEDZTETA 


————— 


swe 


turnieju 


Górnośląskie 
Kol. Sędziów 
piłkarskich rozwiązane 


Jak się dowiadujemy Górnośląskie 
Kollegum Sędziów Piłki Nożnej zostało 
rozwiązane na skutek memoriału złożo- 
nego przez $,2.0.P.N. w Polskiem Kol- 
legjum Sędziów. 


Nurmi przybywa 
na zawody do Polski 


Jak wiadomo KS. Warszawianka pro 
wadzi od dłuższego czasu pertraktacje 
celem sprowadzenia do Polski słynnego 
dłwgodystansowca Nurmiego. W związku 
z tym prasa zagraniczna podaje, że Nur- 
mi startować będzie w Warszawie w dn, 
8 września na 4 mile angielskie tj. 6437 
mtr. Przedtem w dniu 2i 4 września Nur- 
mi ma startować w Rydze a z Polski uda 
się do Dorpadu, Dotychczas brak potwier 
dzenia tej wiadomości. 


Wspaniały wynik 
holenderskiego kolarza 


W Paryżu podczas zawodów mię- 
dzynarodowych kolarskich zawodnik 
holenderski Moeskops pobił rekord Świa 
tuwy w. biegu na 500 mtr.. osiągając 
czas 31 sek. Dawny rekord należy do 
Micharda 31.6 sek. 


ódł, że odegra w turnieju jedną z 


Wegner znacznie ruchliwszy, i szybszy. 
Zwycięstwo zasłużone, 

Eiiierman — Grohman AL. jnr, 6:3, 6;1. 
Gra Eiffermana stała na b, wysokim po- 
ziomie, 

W drugim secie Eifferman całkowicie 
panował na korcie, Wiedeńczyk przypo- 
minał chwilami swym systemem gry M. 
Stolarowa, 

Januszewicz — Andrzejewski 6:3, 6:4. 
W pierwszym secie Januszewski wyraź- 
nie stremowany. W drugim broni się le- 
piej ale nie jest w stanie stawić czoła dos 
konałemu wiedeńczykowi. 

Stadtlander — Hirschield 6:0, 6:0, 
Stadlender całkowicie góruje nad mało 
rutynowanym i słabym przeciwnikiem, 

Stetka — Miinchmeier 11:0, 4:6, 6:1. 
Bardzo interesująca partja. 


p Bie da ] caia 


W pierw-!Eckersdort — Schröder. 


j szych dwóch setach gra równorzędna. Do 
piero w ostatnim secie całkowita przewa 
|e Stetki. 

M, Stolarow — Stetka 6:3, 6:1, 

W pierwszym secie Stolarow lekceważy 
sobie przeciwnika, i bierze się dopiero 
energicznie do pracy przy stanie 4:2, 

Schröder — St, Scheunert 6:3, 6:1, 
Gra mało interesująca. Przewaga zwy- 
cięzcy w obydwu setach. 

Scheuner Wł. — Berzin 6:2, 6:0, 

I tu siły przeciwników zupełnie nierów- 
ne. Scheunert bez trudu zwycięża prze- 
ciwnika. 

Prócz powyższych spotkań odbyła 
się jedyna gra w grze podwójnej pań i pa 
nów w której para Scheibler J — Steinert 
pokonała bez zbytniego wysiłku parę 


Kuurypśch Hlb 


moajważmiejsze spoślcumie klasy A 
w bieżącym tydocimiua 


Zbliżają się już końcowe walki o 
mistrzostwo iootbałowe klasv A okrę- 
gu łódzkiego. 

Mistrzostwo zdobyła jak wiadomo 
drużyna Ł. T. S.G. tak że zacięta wal- 
ka w górnej części tabeli już sie skoń- 
czyła, niemniej jednak o pozostanie w 
klasie A toczy się nadal bói. 

Jak już donosiliśmy zagrożone są 4 
drużyny 
= P.T. ©. Sokół, Burza i Hakoah. 

Z tego P. T. C. niema już nadziei po 
zostania w klasie A, zaś reszta zespo- 
łów broni się wszelkiemi siłami przed 
degradacją. Hakoahowi udało sie ubieg 
tej soboty pokonać W, K. S. przez co w 
części odwrócił od siebie niebezpieczeń 


|stwo. To jednak nie wszystko. Fakoa- 


howi brak jeszcze 3 punktów. celem za 
pewnienia sobie klasy A. Niebieskim po 
zostały trzy spotkania z Turvstami, Wi 
dzewem i Burzą. Z Turystami gra Ha- 
kcah już w nadchodzącą sobote. 

Czy uda się drużynie żydowskiej po 
konać rezerwową drużynę Turystów- 
znajdującej się obecnie we wspanialej 


dziewać się jednak należy i tym razem 
niezwykle ambitnej gry ze strony dru- 
żyny Hakoahu, 

Warto zaznaczyć, że obydwaj prze 
ciwnicy sobotni mają między sobą do 
załatwienia stare porachunki, to też wal 
ka sobotnia zapowiada się b. interesują- 


co. 

W niedzilę odbędzie się również kilka 
b. interesujących spotkań A klasowych. 
A więc w Zgierzu gra Orkan z tamtej- 
szym Sokołem. Sokół jak wiadomo jest 
również poważnie zagrożony, ale wta- 
jemniczeni powiadają, że mecz niedziel- 
ny zakończy się pewnem zwycięstwem 
gospodarzy (?2!!), 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio 
wych odbędą się dwa spotkania: Ł. K. 
S$, — Union i P. T; C: — W. R.-S. 

Wpierwszym spotkaniu spodziewać 
się należy zwycięstwa Unionu, który 
znajduje się obecnie w dobrei formie. 
Spotkanie P. T. C. — W. K. S. powin- 
no się zakończyć z zwycięstwem dru- 
żyny wojskowej, która winna wreszcie 
wystąpić w pełnym _skadzie i godnie 
zakończyć rozgrywek mistrzowskich. 


Przed wyścigiem o Grand-Prix 


Niedzielne mistirzesiwa zmotocykcie- 
we zapewiadaja sie Eb. imieresująceo 


Jak już donosiliśmy Polski Związek 
Motocyklowy po przeniesieniu do Kato- 
wic Sodiowi śoriabkówać motocyklo- 
we mistrzostwo Polski i wyścig o Grand- 
Prix na obwodzie szos pod Katowicami 
w nadchodzącą niedzielę tj. w dniu 1-go 
września, Urządzeniem wyścigu zajmuje 
się najpotężniejszy obecnie klub, którym 
jest Śląski, Klub Motocyklowy. Tor wy- 
ścigowy, przechodzący przez miejsco- 
wość Murcki, Kosztowy, Mysłowice i Gi 
szowice posiada szereg prostych pozwa- 
lających na wyciąganie zawrotnych szyb 
kości oraz kilka trudnych ostrych zakre 
tów, wymagających ogromnej wprawy ze 
strony jeźdźców, Kierowca, który osiąg- 


formie — to wielki znak zapytania. Spo 


t, zw. Grand-Prix Polski  ofiarowaną 
przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej, co 
najlepiej podkreśla powagę i znaczenie 
zawodów. Zwycięzcy, w poszczególnych 
kategorjach otrzymują również cenne na 
grody. Ponadto kierowcy posiadający 4i- 
cencje „u którzy zajmą _ nejlepsze 
miejsce w kategorjach, otrzymają tytuły 
mistrzów Polski dla danej kategorji. 

Pierwsza ta na szeroką skalę zorgani 
zowana impreza motocyklowa wzbudzi- 
ła również duże zainteresowanie wśród 
zawodników zagranicznych, którzy zgłosi 
li swój udział. 

Jak wiadomo z ramienia Unionu star 
tują kpt. Zwiezdowski oraz p. Grabow- 


nie najlepszy czas dnia otrzyma nagrodę | ski, 


imprezy sportowe 

Jak wiadomo w nadchodzącą niedzie- 
lẹ rozegrane zostaną mistrzostwa Polski 
motocyklowe pod Katowicami oraz mi. 
strzostwa szosowe kolarskie na szosie 
pod Poznaniem. Prócz tych dwóch ogól- 
nokrajowych imprez sportowych w Cie- 
szynie oraz fTobotnicze mistrzostwa lekko 
atletyczne w Krakowie, w których wex- 
mą udział przedstawiciele wszystkich to- 
warzystw robotniczych w Polsce, 


Mecz Polska- 
Czechosłowacja 


przez radjo 

W sobotę o godz. 16-ej i w niedzielę 
o godz. 15-ej na boisku w Agrykoli roze 
grany zostanie międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska — Czechosłowa 
ja. | 

W drugim dniu zawodów tj. w nie- 
dzielę od godz. 17-ej do 17,45 transmito- 
wany będzie przebieg meczu przez 
wszystkie stacje Polskiego Radja za po- 
mocą mikrofonów zainstalowanych na 
boisku. 


Błaszczyński jeszcze 


nie stracony dla piłki nożnej 

Przed kilkoma miesiącami Łódź piłkar 
ska została zaalarmowana wiadomością o 
tragicznej katastrofie jaka się wydarzyła 
z powracającymi z ćwiczeń znanym pit- 
karzem Kł. Turystów _ Błaszczyńskim. 
Jak wiadomo Błaszczyński został przeje 
chany przez działo i w stanie nieprzytom 
nym ieziony do szpitala, Po kilkumie 
sięcznej kitracji z radością można stwier 
dzić, że w stanie zdrowia Błaszczyńskie- 
go zaszła daleko idąca poprawa, a leka- 
rze orzekli nawet, że Błaszczyński po pe 
wnym czasie będzie mógł nadal grywać w 
piłkę nożną. 


Łodzi przybywa ~- 
jeszcze jedna pływalnia 
Jak wiadomo Widz. Man, wybudowa 

ła piękny stadjon (który już został oddany 
do użytku publicznego, W stadjonie wy 
budowana została również pływalnia, z 
której sportowcy będą mogli korzystać je 
szcze w bieżącym roku, 


Szwedzcy lekkoatieci 


przybędą do Polski 

Dawny trener PZLA, szwed Norling 
zwrócił się do PZLA, z propozycją zorga 
nizowania tournee kilku szwedzkich za. 
wodników po miastach Polski, Norling 
roponuje także wyjazd 3—4 zawodni- 
w polskich na kilka zawodów do Szwe 
cji. Polski Związek Lekkoatletyczny naj- 
prawdopodobniej skorzysta z tej propo- 


zycji. 
Kandydat 


na mistrza juniorów 


Jak wiadomo obok mistrzostw teniso 
wych Łodzi, które rozpoczęły się w dniu 
onegdajszym rozgrywają się również na 
kortach helenowskich mistrzostwa junig- 
rów. Jak wynika z dotychczasowych wy 
ników najwięcej szans zdobycia tytułu mi 
strza posiada młody tennisista Idkowicz. 
Turniej tenisowy Łodzi odbywa się co- 
dziennie z przerwą obiadową. Jedynie w 
niedzielę w ostatnim dniu turnieju gry 
odbywać się będą w ciągu całego dnia bez 
przerwy. 


Kto będzie mistrzem 
footbalowym klasy C 


Toczące się od dłuższego czasu spotka 
nia piłkarskie w mistrzostwo klasy © wy 
łonią w najbliższym casie mistrzów gru- 
powych, l 

A więc w jednej z grup łódzkichpier- 
wsze miejsce bezapelacyjnie zdobył KI. 
Sp. Zjednoczone. Wdruciej grupie tyczy 
się zacięta walka między Słowackim i 
Widz. Manufakt. Widz, Man, posiada g 


2 więcej straconych punktów od drużyny 
im, Słowackiego. Najbliższe więc mecze 
rozstrzygną — (ctóry z tych zespołów zda 
będzie mistrzostwo grupowe, 


NT RNKC 


Olbrzymi požar 
w halach targowych Paryża 


Paryż, 29 sierpnia. 

Wczoraj wieczorem wybuchł w cen 
tralnych halach targowych w Paryżu 
ogromny pożar, Straż ogniowa przez 
całą noc walczyła z żywiołem. 
„ Ponieważ w piwnicach i zakamar- 
kach hal targowych znajdowało przy- 
tułek na noc wielu bezdomnych włóczę- 
gów, obawiają się, iż niektórzy z nich 
ponieśli Śmierć+w płomieniach. Pożar 
wyrządził wielkie szkody, niszcząc za- 
pasy towarów, przechowywane w ha- 
lach, oraz urządzenia hal. 


Walki hittlerowców 


z komunistami w Berlinie 


Berlin, 29 sierpnia 

W centrum Berlina doszło do ostre- 
go starcia między 60 hitlerowcami i 40 
komunistami. 

W starciu, które trwało około godzi 
ny, padły strzały. 

Pięciu uczestników bójki jest ciężko 
rannych. 

Zaalarmowany silny oddział policji 
rozproszył walczących. 


Tragiczna śmierć 
szwajcarskiego lotnika 


Genewa, 29 sierpnia 
Wczoraj szwajcarski porucznik-pi- 
lot Knepfer, który z miejscowości Thun 
startował do lotu ćwiczebnego spadł ze 
swym samolotem z wysokości 1500 me 
trów, ponosząc śmierć na miejscu. 
Samolot uległ zniszczeniu. 


Zamach na pociąg 
chiński 
Londyn, 29 sierpnia. 

Z Charbina donoszą, iż chiński po- 
ciąg pancerny w okręgu Dalai-Nor wy- 
koleił się wskutek zepsucia toru. Przy 
wykolejeniu nastąpił wybuch kotła w 
parowozie. Wielu żołnierzy padło ofia- 
rą katastrofy. Przypuszczają, iż był to 
zamach. 


Obcokrajowcy 
uciekają z Rosji 


Wilno, 29 sierpnia, 

W ubiegłym tygodniu zanotowano, 
iż na stacje graniczne w Stołpcach, Za- 
haciu i Olechnowicach przybyło 419 
obcokrajowców, którzy przyjechali z 
Rosii sowieckiej, Z liczby tej 22 pozo- 
stało w Polsce, reszta zaś udała się na 
zachód w dalszą podróż. 


„JMiss Jiieksyfk" 


zabiła męża 
Paryż, 29 sierpnia. 

„New York Herald“ donosi z Meksy- 
ku, że Marja Vidal, najpiękniejsza kobie- 
ta Meksyku, zabiła swego męża, ponie- 
waż dowiedziała się, że jego pierwsza żo 
na zarzuca mu bigamję. „Miss Meksyk” 
usiłowała po swoim czynie popełnić samo 
bójstwo, 


Bankructwo 


wielkiej firmy 
w Bielsku 


Bielsk, 29 sierpnia. 
[W Bielsku na Śląsku Cieszyńskim o- 
głosiła niewypłacalność wielka znana fir 
ma wyrobu sukna  Bartelth i Synowie. 
Passywa mają wynosić około 30.000,000(!) 
złotych. W firmie tej zaangażowany był 


jeden z większych banków wiedeńskich 


O łoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
g " W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp,). Zaręcz., | zaślub. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 prac, drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracją nie odpowiada. 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
Pr enumer ALA hiosiecenia Zaeri 7 złotych miesięcznie. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefon administracji 22-14— — — == == 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


. Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak 


. A MAZ SÓW 
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z w bd, o, a 


Panna CAPODAGLIO, -utalentowana aktorka teatrów rzymskich — ponad wszystko na świecje uwielbia... małpki. Na 
zdjęciu — sławna gwjazda w otoczeniu swych pupilków w ogrodzje zoologicznym w Rzymie, 


Ameryka Południowa w ostatnich latach rozwija Sie coraz potężniej. osiąga- 
jąc rozmach spotykany dotąd jedynie w Stanach Zjednoczonych Amervki Pół- 
nocnej. Na zdięciu naszem widzimy wyspę Santa Catalina, oddalona o 35 kilo- 
metrów od zachodniego wybrzeża Amerykij—przed kilku laty zupełnie pustyn- 
ną. a dziś już luksusowo zabudowaną j rozwijającą się w błyskawicznym, po- 
dobnie iak j inne ośrodki tempie. 
CEEDED TRNAS CAE WZORCOWA REEE TE EN TEZA 
oo| DSJ CU W my O POOR OOAE WANIE Z 


z Biarritz 
następny w Grand-Kinie. 


program 
UWAGA: Dyrekcja przedsięwzięła wszelkie możliwe środki, aby obronić 
P. T. Publiczność przed awanturnicą. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 


nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Re publiki” sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64, 


Inżynier Nellissen z Bielęfed skonstruo- 
wał nowy rodzaj pjorunochronu. który 
działa niezawodnie j daleko bezpjecz- 
niej, aniżeli obecnie używany. Nowy sy- 
stem piorunochronu posjada ieszcze tę 
zaletę, że reaguje na zmianę pogody — 
zaopatrzony jest Bowiem w mała tarczę 
barometryczna. 
peer] 


Dyżury apiekc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewł- 
cza (Pabjanioka 50) K. Chadzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J  Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgier 

| 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56). (b) 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


ODECOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOCOOEOED 


stronie  4-szpalt.) 
Za 


(na 


po tekście 10 zł. 
Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor odpow, Jan Grobelniak 


